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Czesi niez?dowoleni z udziału w rokowaniach
komisy! koalicyjnej.

A > m n k t  Ostrowa. (PAT). Tutejszy „Duch 
Oboku” w kcrmpoiŁdcncyi x Kratkowa pisze na 
tor.-yt rokowań polsko-czeskich, ie decyzja ko- 
■ńjyl koalicji w sprawie udziału r
benteocuttojsck krakowskich Jest dowodem t zwale:

pod c“łJ a.—itym «vpływem I W .  rdantiL
wyraża obawę, ie takt udziału komisji
w komemeyajh. nic przyczyni się do korzystne
go wyniku rokowa^. „Duch czasu” również 

dera w
IdttBsii-N  Polaków!?), ocniewni jest rzeko- 
«Uo «mn.T>vm lak tein, że komisja koalicyjna w 
Oaflym swym składzie, z wyjątkiem przydzielo- 
*Kpcżx do niej czetkicn .-złogii. w rńajdujc się

tej samej koa\»FVDdeofcjl proteasj t>
Polaków do śląska Cieszyńskiego, wytylijąc 
Polakom, że są, przejęci tendencjami kaporyu 
iTlsty«znemi(?) i że .^owiani Ł*ę sraac DWtMisyi 
do Śląska riejzynakiego.

Wojownicze występy min. Klofaczi na froncie cieszyflskim.
Karawsika Ostrowa (PAT). ^Morawsko sleski 

Dennik” donosi o mspdŁcyi ministra wojny 
botoesa na Śląsku Cieszyńskim md**dzy inna 
nad, śe minister odbył załogi wojak.
•Boskiego w KarwŁtue i wygżofcu przy tej spo- 
•ob^pścd do wojaka przemową, w tuirej oówiadr 
•tył, la wojna jest dotąd natosŁ imuena Mini-, 
•ter oświadczył, że nia pragnie walki, Jednakie 
•  j k  bę«Laa smfattony do podjęcia wulkl, sakoA- 
Cfiei Ją zwycięsko < r** poniew~ t armia czeska 
>&a ducha wytrwałości. (Okazało się to najlepiej 
a czasie odwrotu su bł»\,aexj zny ■— przyp

Po dokonanej dbfliadiie WujMa uiinMeu przy

jął deputacyę Ibtrodinegjo Wyboru czeskiego Wi 
Bogundnie. KiarowofiŁ. tej dęputacyi, Bura, pro
sił ministra, ażeby nie optnrcr&ł ludu kie 
go i nie zapomniał zwłaszcza o tej lndn *i cmh 
sklej (?}, która się znajduje pod para,
Polski. W  od pawia Id  ra  to oświadczył minister 
k M w r, że los tej ludności stouOwl niojwlękazą 
treskę rządu. Dziś, kiedy w  "Tr" aw, jw rozpoczę- 
1*  zostały obrady causko-pobkle, zozstrzygnią. 
eie me jest zbyt dalekie. Minister tyczy sobie, 
aby rozstrzygnięciu wypadło pokojowo, Jednak
że nie będzie jego . U « ,  Jeżeli stanie otą przodL 
ub ’8. Storo wojaka nasklu 
do akcyi, udowodnią, la  potrafią iwycł*łyŁ  
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Krwawe łapasy na froncie bolszewickim.
Wonwiwa, (PAT) Komunikat sztabu 

tojgt polskich % 2? lipca: Front litewsko-Ma 
brugjTJ Intensywność araków bolszewickich na 
DdufebJku Rattoszkowidkim w dniu wczcraiszym 
jnochę osłabła. Lokalne ataki boisz awików, pro- 
•udaooM x wielką zaciekłością, zostały w walce 
ta bagnety % wielktami ktratami nleprzyj ocielą

odparte. Kontratak naszych oddziałów, walczą
cych na pdnónimrjr zachód od BhuruobIc, od
rzutu nieprzyjaciela na linię Tatary Puchacze. 
Na północny zachód od Wilejki odparto krwawe 
ataki bolszewickie. Bolszewicy ctrrymują w dal. 
szym ciągu posiłki. Front poleski i gjaiicyijatco- 

;i: Sy.uacysi baz znrony

Kontrrewolucjoniści wzywają rząd 
budapeszteński do ustąpienia.

la g ir a , (PAT) Wedle doniesienia i  Wiednia, 
ttąd praedwrewolucyjny w Szegedynie wysto- 
tawoł ultimatum do rządu w Budapeszcie, na
kazujący mu wstąpienie, Ultimatum ubiegło 21 
fata. Biitfo praso""* Jugo-słowiańskie aajww- 

na podstawie wtU duuiości z Belgradu, że 
**ąd w Szegedynie *wrieO się de Nacz^ur-go 
tawództwu frtujcua Jego o upoważnienie do pod 
fata ©fenzywy pececiw węgtarojJm bolsacewi- 
f a .  Rząd serbski dał do zrozumienia, że nie 
■faria rakłej ofensywie Sądnych przerzkód

Flotyla mjonitoaów węgiemMch, która uciekły 
z Budapesztu podczas rozruchów, otrzymała po
zwolenie na powrót do Sze^odyna, gdfcie od
dała się do dyspozycji ministra wojny Harty.

Miyi spii Sstaii® w Mnie.
Lyon. (PAT) Agencja Dacja. donosi, że poli- 

cya ramtóske wykryła spiseL, nJrnaty w Buka
reszcie prz «  emisarynszy węgierskich. 12 osoby 
aresztowano.

Jaki ma być rząd?
Bez^iartyjny — nie hezprogramowy, 

Fachowy — nie apolityczny.
(Z rozmów 

Kraków, 22 lipca. 
»,Gdy Wemybąra grzepowiatlai, że Polska po
stanie w roku, w którym zima ze zimą się 
Idzie, miał pewno na myśli obecne lato i Sejm

warszawski”.
ł,Chciałbym uwierzyć w ziszczenie wszyst-

P ẐeDOłwi r̂ln-i WwTiYhnry. a TliiGSt0tv — v rv-

doipy

Przipawiedni Wei-nyhory, a niestety — wy
muszę, że kto obecne lalo zimą nazyri a,

desac:
azcza się »porej przesady. Mamy nadmiar
■za, ale jednak jest: upał i burze z błyska-

na czasie).
wt’oaani, są kwiaty i owoce. Tak nigdzie zima 
nie wygląda1-.

„To też ja nie mówiłem o przyrodzie. Lato —  
jak pan wiesz — w polityce zaznacza się zwykle 
jako sezon maa tAW. Parlamenty się odraczają, a 
mini sinawi a i dyplomaci rozjeżdżają się po róż
nych uzdrowiskach i klimatykach*^ by leczyć 
wątroby wystawiane na ciężkie przejścia w 
ciągu całego roku. U nas obernta nie widać, aby 
się na martwy sezon zanosiło. W  sam raz w o-

krcae Irsnlktoy weascmęw oyarusyę oac&jennrąt 
Już to dowodzi, że żauwsn z ministrów w  tym n> 
JŁJ. w Karlsbadzie oto będzie, a każdy go będzlę 
potmncowaa.

MBÓwnoczetata }ast pnacfe m.oi«  o przeoLc- 
rtżu gabinetowem, więc może brud zostanie po
dzielony. Jedni, którzy się martwili układanym 
przez siebie budżetem, zostaną owahuetnil L poja
dą odpoczywać po docnanwćh cietrpieriach, in
ni wypoczęci lw im  oscoienł, przyjdą aię martwić 
j traóidć «ż do simy”.

»N l» poyiem, oby to by-o h& rtLro sprawieKSI- 
we. Kto piwa nawarzył sam je wypić powinien. 
Każdy przyzna* że cospardiwy stan budtotu Jest 
winą ebeenego rządu i ŁS Ła ily  rząd następGOj 
będzie mtudał ponosić następstwa niezdolnej i 
niepoczytalnej gospodarki dwóch poprzednich 
gahtaiLf#*.

^Najpstód w poffityoe miarą słuszności nie 
jest sprawiedliwość, lecz użyteczność, ponieważ 
błąd i wina jednostek nie są sprawą ich prywa
tnego sumienia i osobistej odpowiedzialności, 
lecz klv ki lub korzyści milionów. W  L^i-reJt 
tych wlPonów ieży ci. to wcałe, by Każdy win
ny karę wycierpiał, tan by każda szkoda na- 
prawijaą została. Gdy gabdnet nwaauy pŁwo” 
jak pan mówisz, to piją je nie obecni ministro
wi*, ani ck, co po zdch przyjdą, lecz wszyscy e- 
bywaieto państw-w Chodzi o to, żeby praestoć 
warzyć piwo“.

^A jedli — naiucmony do ta la u  eniem —  un  
ra«d wajózki ns. iUuą diogę-*.

i^Na tej czy na innej drodze wiadomo, ta ou 
wogóto chodzić nie umie. Doświadczenie zwykle 
mówi iiom tylko, czego nie powinniśmy byli 
robić i budzi Ł 1 po nto x. nsic Ne mówft ra u  
wcałe, co powiinno się zrobić na przy-iziosc, boć 
każdy dzieh przynosi nowe zagadnienia. Może 
to być bardzo rozczulające, gdy minisW- bije 
słę w piersi, ale to nie zmieni jednej cyfry w bu- 
ćbecLe. Gdy pan Karpiński wyznaje, ie wypadki 
nie zrealizowały jego przewidywań, to jeszcze 
niowiaaomo, czy siebie oskarża* ery wypadki, 
Pnawdopodobr 'e i wypadki przyszłe także nie 
będą się krepowały przefwid/wanóaani pana m i
nistra”.

„Jednsm słowem chodzi pana o to, by powstał 
rząa feucaow. Bezpartyjny, na co już «aEtą 
godzą cię wszyscy”.

„Ta powszechna zgoda jest dość pocieszającą, 
ale onafniam się, czy nie polega na rewnean 
nieporaBumieniu. Rząuu„l obecnemu m ooa  
wiede ale nikt mu nie udowodni, aby
kiedykolwiek przeciwstawił się Sejmowi. Prze- 

| ciwnie. ulegał mu wden?1'©, dał się popychać na 
prawa na lewo, wtył 1 naprzód. Mimo to, a mo
że właśnie dla togo. Sejm jest z niego niezado- 
wolniony. Obawiam się, że Sejm wyonraża so
bie, iż mądry fachowy rząd będzie równie ule
gły, o dokaże cudu, by z niemądrych często po
stanów toń i uchwał izby wysnuć mądre i zjjo- 
wienne aarządzemia i prawa. Bądź co bądź nie 
tylko gabinet warzył póiwo, ale i Sejm także w  
zupełnie równej mierze. Toć aut jednego dnia 
cbrod nie poświęcono sprawie zasilenia karbu, 
natomiast nta było ani jednej sesyi bez „na- 
i ty jh wniosków*' o wydatkowanie milionów i 
r»tke milionów na ten lub ów cel nie cierpiący 
zwłoki. —  Gdy p. Englich p-erwszy raz prze
mawiał w izbie i czyta! swoje ezpose budżeto
we, sala była pusta. Posłowie poszli sobie do 
bufetu, tak ich to mslo obchodziło, czy Polska 
ma; pieniądze, czy ich niema. Dziś znowu to 
samo. Po uchwaleniu reformy rolnej posłowie 
włościańscy rozjechali się do domów, wcale nie 
ciekawi, czy i w jaki sposób skarb polski zdo
będzie pieniądze na opędzenie wydatków tej 
czy innej z wielu reform, któremi postowie sy
pię jak z rękawa olśniewając tem wyborców 
1 nie domyślając się nawet, że każda reiorma 
kosztuje, że każdą ktoś płacić musi“.

S „Słowem, sądzi pan, że zmianai rządu na nic 
się nie przyda gdyż nawet najmędrszy nie da 
sobie raicly z tym Sejmem?”.

„Nie; tak dalece pesymistą nie jestem. Są
dzę, że mądry rząd dałby sobie z nim redą, o ile 

! będzie nim kierowa?, a sobą kierov/ać nie po-
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pnh.lT. Plerwssym w*BP«iDfcietn Jest, aty len rząd 
BU bezpośrednio, agi pośrędaiońLe wyszedł z 
Sejmu**.

„0 rządzie pą*™« « r temyna niems mowy. 
JgfaBfęcy widzą te w  izbie kandydatów na ml- 
piaMrów fachowych niema. Rorow ai.f e*‘ j juś złu
dzenia, że kto urnie dać i orać może być mini- 
Btt-Mn Polaiv,tw% a kto często jeździł koleją, nii- 
ntotnm ktrnumkaeyi**.

„Toki powoli nauczymy się wszystkiego. To 
Jednak nie dosyć. Mówiłem, że rząd nawet po
średnio nie powinien wyjść z Sejmu, a to zna* 
mmf, b  teki nie pcw-eny być przedmiotem tar* 
gtor a łfdzy  stronnictwami — w dłc znanego 
■jatemu: dwie teki dla m»zyclł Łudzi, dwie teki 
Ok waszych; po jednej toce dla tyidh i owych. 
$VłojuiBuśmy, czem arę kończy to wyszukiwanie 
■w U L  ludzi na maczwłne stanowiska Najprzód 
ńwteżyński zmobilizował swój personal; nie 
miała, j  niego Polska pociechy. Potem obsadził 
Swoimi ludźmi krzesła ministeryalnc p. Mora- 
taeweki — i  —  spuścimy zasłonę na tę tragiko 
meóyę, Fotom zawarto kompioaii& — no i ma 
tu/ gabinet obecny, tęczo ,ry, bo aą w nim 
wszystkie barwy zasadnicze i przejściowe od 
HShiiii )<i lii 1 fij czerwieni tto martwej białości, od 
11 D. Korpińa lego do P. P. S. Iwanowskiego**.

^Wyczerpaliśmy już wszystkie kombiuaicye. 
jj_ tetar biały, ani vZoirw<?iiyJ an. biało- caer- 
wony Dlatego też gabinet ma być zupełnie beo- 
pnijjnjr. bŁzkolonrsrj Pop* och* fachowy- .

„0  i i  u* właśnie ni* jcśt wcaJ 9 m*x>r prosta.—  
owilinot fłchłwy nie maże być gabinetem -po* 
UtyczoyiL. jy iit iw  suul być politykiem. Jeśli 
swego fyb&Lu nic ujmuje se strony połłtycmej, 
nm pojmuje w związku, z ociityką, może być 
finansistą, ale nie ministrem skarbu, i inżynie 
wrn, ale nie ministrem komunikacyi, pedago- 
gtem — aie nie ministrem oświaty. Każdy wy
trawi r polityk musi zaś mleć, je~>n© c kreślone 
poglądy na BŁjwdi lenia, chwiM obecnej 1 poH ■ 
tyczną przesz’, ść, która go zbliża do tego lub 
ow.go staronntotwa. Ten sam odzie3 ny pogląd 
właśnie na zalani. enwiłL Jec* podstawą jego 
programu, jego planu dgrnbmla jako ministra. 
Stzmei u  Boże, abyśmy snów nie dostaL rządu 
fesz prorr»T->- , rządu nas lnicyaiy„y -  Jak *«•- 
a l f .  Ctj sądzisz pan, że złożony z młr
dbtkćn, z których każdy ma. inny program mo
że podjąć jaJ 8 ”.olwiek inicy&tywę? Że mogą 
f f —m pracowtiK ludzto, z których jeden idzie 
ć »  Basa, dwgl do w a t  Zaczniemy od ministra 
skarbu, boć tasz  ta teka staje *łą bodaj nnj- 
■mażutoja^. —  Czy może on szyjcie pożyczki 
tam, pdrie mindśter spraw zagranicznych nie 
i j f  h  mu eprzymLeraeóc»T Czy uKtżs roUtÓ o- 
SKDsądności, jeśłl riini-ter spraw wjwnetn nycu 
orsądza mu kcstiowną i nieudolną adminirtra- 
«yę, a minister pracy o-rgauiizuje strajki urzą- 
ŻUk n Nile mówięc już o nieodzownem ści- 
sełm porozum-^niu z o.jiiapt/m handlu, prze
mysłu, rolnictw a“.

^Wiąe jednakże prowadzisz pan do rządów 
partyjnych, gabinetu jednolitego**.

^Jednohtofu nlóktmjemoie pod wtgięą-wa 
ł jtw , perty jnej ]*“<» posL względem programu 
akwuluego. Trzeba ludzi zdecydowanych wspśl- 
gta reeliztnr~ć pewne ^'reśloiie pluay. Dlatego 
należałoby misyę utworzenia gabireeu powie
rzyć jedueuau człowiekowi i dać mu wolną rękę 
dobrania sobie współpracowników, kierowatria 
d̂ tąłqini<̂ m całego ministoraum i podjęcia od
powiedzialne ćd za cały kierunek rządu".

„Odpowiećzaaflność ponosiłby przed Sejmem, 
& za tem — tak czy owak — byłby ou Sejmu za
leżnym. To jest przecież zasadnicza cccha rzą
dów nom rtycucyjnych".

^Naturalnie, rząd musi przed Sejmem odpo- 
wjadci, ale to nie znaczy, by miał jak j>otuluy 
a  krótko trz.rmpny uczeń milczec i czekać, pó
ki nie słyszy pytania, by całą jego rolą w Sejmie 
tłjrto odpowiadanie n 1 interpelacye, przyjmowfo 
nle rozkazów i raportowaiue, jak je wykonał. — 
Ptowiuleea raczej — jak dobry pedagog — sarn 
przychodzić z gotową debrze opracowaną lek- 
Cgrę, wywoły ? ać pytania dla udzielania wyja
śnień, uprzedzać wątiiliwości, stawiać jasne wa
runki, nie ot Bcywaó tego, czego wykonać nie 
mop* lub nie chce, a wykonać wszyutko, czego 
dh podjąŁ —  Taki rząd zyak« zaufanie, ohoć- 
fty 000 nie było dla niego u żadnej partyi za
kontraktowane z góry**. ReUektor

s

Górą M^opolanie.
WarSiu.^a, 22 lipoa.

CA.) Narzeka Warszawa na dawną Gallcyę, 
czyli kiałopalskę, nar~e.Ha. na urzędników, któ
rzy stamtąd przyjchaii, aby objąć stan-owjakf w 
mtoistoryach i władzach cmtaalnj eh, a prze- 
ayzż siłą fgktow nie ludzie z dawnej Kongresó
wki, lecz właśnie przeklinani z jednej strony, 
a wyśrriewani z drugiej Małppolauie wysuąąli 
się ua czoło dzdaiaczy sejmowyck.

Ten fakt, juz dawniej wpjdoczny, w^ystąpK z 
aiłą nierły Jianą podcaan rozprawy ł ^dżetowej. 
Z bardzo mencznyrai wyjątkami prEemawisli 
podozas dyskusyi sami posłowie małopolscy A 
więc dr. Głąbiński, D Łszyński, dr. Diamand, 
Stapiński, dr. Kiernik, Brył. Z tych mowy Da- 
„zyńs kiego i dr. Dramanda były pierwszorzęd
ne. Piea-wa? ę pod wzgiydean politycznym, druga 
*iOd vv2ględem ekonomicz iyia i prawam pań
stwowym r-dyż Jr. Dżanaand ’!xmcŁyl md- 
uistra skarbu że nzęd w Rzeczypospolitej de
mokratycznej jest tylko wykonawcą uchwał 
sejmowych, ao tych uchwali, zaś przedewszyst- 
kiom należy ustawa iridżet. o.

(Naturalnie mowa tu o prawnopańatwawnm 
sUnowisku itządu wobec Sejmu, nie o polityoz- 
M  wpływaniu -rządu nai kierunek uchwał).

I*ecz i  poza, ramami dyskusyi budżetowej 
peeOTTOinłe postawie małopolscy grają rolę naj
wybitniejszą w  Sejmie*. Kleroiwtnicfcwo politycz- 
ne spoczywa w rękach Małopolan. Lewica so- 
ęy-aiistr-cnna kroczy pod komendą Ban swńskie- 
gtŁ Phustownami dowodzi Witos, którego • zre- 
sztą raa prezesa powołał i  Swjiazek chłopski, 
choć liczebnie maja w nim przewa»ę -posłowie 
g "upy WyuJwolenia czyli tek. zwani Tugu^owcy, 
rekrutujący fldę z Kongresówki Zresztą 1 wśróo

iycii ostatnich rolę kierowniczą — obok poeto 
Poniaitoiwsisuegio —  gra poseł Rataj, Małopola
nin, który zostawszy profesorem gimmazyalnym 
w Zamościu podczas akupacyi, umiał barda® 
prędko zyskać sobie zaufanie okolicznego wito? 
scianstwa _ ^organizował je i ijzyskał m andat 
z tamiych stron.

Mał. .poiaminfl,..ii są pos. dr. Głąbiński i ZajobT 
cki, będący wŁaisqiwymi Kiei owLikami prawic/- 

Wszyscy iy-ni przywódcy seijmowi, pouroizą' 
cy *  KoofcTesówki alba z Paznau?Kiego, nie d<r 
równują talentem politycznym i wyrobieniem 
parlamentamem, a nawet wiedzą polityczną 
politykom kierującym z Małopolski To nie jest 
przesada, to nie jest reklama, to nie jest jakieś 
wychwalanie gołosłowne.
. Wystarczy popatrzeć na komisye. Przewodni-1 

rżącym kouysyi skarbowo-budżetowej jeut ar- 
GłęMński, ptraewodniczącyic. komisy, prawni
czej dr. Marek, a  główką rolę gra tam poseł ma- 
łopoj ski, (Tizę-dzaelski. Zresztą w Komis/i pra
wniczej zasiadają prawie wyłącznie Jlałopoia- 
niąj W  kondsyi rolnej do postów czołowych, na
łożą dr. Ftuolel i Dębski. J tak jest w każdej ■»- 
miayi. W .vgóle Sejm polski nie ruszyłby z miej
sca, gdyby nie posłowie małopolscy. Oni są pa- 
ctarzowym grzbietem tegu pi&rw&Ziaraędn tgo 
Zgromadzania Narodow. po oaroJz* nxu jnoa aż 

Wreszcie naltży ^jodkreślić, że żade.i klub 
parlamentarny nie potrafi wykazać tylu po
słów, posiadających wyższe przygotowanie na
ukowe i tyle doświadczenia po. lumentarnego, 
ile ma Klub Pracy Konstytucyjnej, obejmujący 
tych posłów, którzy przeszli z parlamentu -wde- 
deńskiego purame,Tycznie do Sejmu polskiego- 
A to są sami Małopolanie.

Nowy Jork, 2k lipca.
(T) Na de putam̂ u a prowmcyę Szantung, ao 

której roszczą aaed pretensye Chiny, a z któ
rą aae Jhcc eóę rozo^ać Japonia, wytworzyło się 
NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW' POMIĘDZY KON- 

GRŁSRM P0Ł0ji,W YM  A  JAPONIĄ '
a «pwóy»n’ uie _a4 pouwąd y Amemyką a Ja piotuą* 
ałbofwoam e ucU rozązonzenie «fe» y wpły
wów japo-1 Lirh w Chanach zagraża interesom 
ameaykańskim.

imkimmifi.. WT*Kfc dffoowB̂  ta «ategae/a 
poiuCa przygotowuje sig do ujmazazenie konfe- 
rencyi pokojowej, gdyż pa^stiwa koalicyjne 
skłonne eą z powodu stanowiislka amtprykańuŁie- 
so w kwwtyl Szantungu do uotępistw na rzonz 
Chin. Z druciej ze i strony wiadomo, iż właśnie 
ze względu na kwectyę Szantungu
CHINY NIE PODPISAŁY TRAKTATU PORO* 

JUW20O.
Odym tym zatargiem, któiy m-że mleć bar* 

dzo poważne nastęjjstwa głównie interesują się 
Stany Zjednoczone, jaki zaś «am w stosupiiu do 
pretensyi japońskich panuje nastrój, świadczy 
o tein epiiaod następujący. Oto w ciągu debaty 
nad traktatem pokojowym w senacie Stanów 
ZJednoecDonych oświadczył senator WiHnms, że 

JAPONIA NIE WYDA SZANTUNGU, JEŻELI

N U  EĘDZU DO TEGO ZMUSZONA PRZEZ 
WOJNĘ.

Wilimns zapytał: ..Ozy jesteśmy gotowi s.pflta£ 
naszą armię ł łiotę na Ocean Spokojny"?

To oświazL-zotiie Wiiiamsa z.obiio wielkie 
wrażenie, pon)Aviaż Wiliama jezt jednym a naj- 
gnrętkaycń sir mnikóiw paoeyćlento Witoona i 
«zy  się w wysokiej mierze jego zautómcon.

Senator Borab uświadczył: „Nie sądizą, ae 
przyjdzie do wojny z Japonią. Jestem jednas 
pusoedfcaiany, m  nńród a j. -yk«As „» aJ„ pod»Ł 
« . nigdy tjgo trakta^t i nie uczyni się współ
winnym bdtlania 50 muthnów Łez ^uoi ,on C Mn 
czykćw w niewolę japuńaką. Jeżeli to jest jedy
ną alternatywą, w takim jwjw*

JESTEM GOTÓW PATRYEÓ W  TW ARZ  
WOJNIE.

^mufc najlepiej rałatwilibyśmy eię *  nią*'.
W  związku z wTarestojąceim maporęzemem po 

mftędzy Japonią i Str nami Z ]' dtnoozonymj po- 
zostaje
W Y Sb ANIE WP3ŁTIEJ PLOTY AMERYKAŃ

SKIEJ n a  OCEAN SPOKOJbTi.
j Dotąd odeszło do kamału Panamski ego 6 nad- 

ciiosninoughtów i 20 kontrtorpedowcóiw, które 
tworzą awangardę floty bojowej, złożonej z 300 

i okrętów.

.S Z Y B K O *tan 2372
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Far’ owanie według vitoru lub do żałoby i w lca- 
tOl u koniecznym wypadku, jpkotei czyszczenie chemi- 
-atu, uskut< cznia szj bko świeżo założony oddziel 
farbiarni „Tęcza“ „Szybka11, Kraków, ul. Czarno
wiejska L. 72.

Tamie ubezpieczi się przedmiot na pełną wartość.

TraKtat pokojowy o finousowyoli zobaitiązaniach Austiyt.
Pożyczki podpisane vu Gaiicyi tracą wartość. — Szpitale, szkoły i inne 
rządowe budynki i instytucye przechodzą na własność Polski bez odszko
dowania. -— Długi Austryi zahipotekowane bąaą rozdzielone miądzy

państwa narodowe.
K raków , 23 lipcib.

(P.) W  myśl traktatu pokojowego Auetrya 
aobowięzana jest wydaó cąła flotę wojeraną i 20 
procent floty han Iłowej wodli stanu floty ss li
stopada 1913 roku. Nadto ma oddać tytułem od
szkodowania pewną ściśle oznaczoną ilość zwie
rząt domowych (6 tysięcy krów, 100 wołów, 3000 
cieląt, 2000 koni i t. d.), maszyn i innych przed
miotów, które rozdzielone będą między kraję 
poszkodowane, a zwdas-zcza między Serbię, Włc - 
chy i Rumunię, Inny artykuł traktatu, ustana
wia komisyę, złożoną 7, trzech prawników, któ
rej zadaniem będzie zbadać, czy obrazy i inne 
przedmioty wartościowe, których zwrotu do
magaj? się Włosi, nie zostały z Włoch bezprąf/- 
nie zebrane, a, zwłaszcza cztery obrazy 'iorreg- 
gia i wiele innvch.

Odnośnie do długów Auktryi postanawia tra
ktat, ze długi państwowe Zahiootekowane bę
dą rozdzielone międzj państwa, które powstały 
na obszarach dawnej Austryjk 

Co do potyczek wojennych traktat orzeka: 
Pożyczki wojenne będą stemplowane.
Inne państwa, powstałe na grozach dawnej 

Austryi, z wyjątkiem niemieckiej Austryi, ni®, 
majgi fadnych zo-feowiezań wobec właścicieli 
pożyęjęek wojennych, którzy państwa te zwnie' 
szkują, lecz państwa te ani ich poddani nie u®* 
gę rościć sobie żadnych prctensyl do niemie
ckiej AusfWl. Pożyczki natomiast, pedpisane 
przez Ixsclzt, którzy mieszkali poza grariu-AO**

, dawnej Austryi. nic tracą swej wartości,, lec2
zwrotu, icb. domagać śfę snoni icb właścici^®

i tyiko od niemieckiej Austryi.
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Każde pai.stwo — brzmi inny artykuł — za
trzymuje własność dawnego państwa austrya- 
tkiego, znajdującą się na jego obszarze. Co tą 
drogą otrzymają państwa, powstaie ma gruzach 
dawnej Austryi, policzone będzie na rachunek 
ciężarów łych państw, a “a korzyść uóemieckiej 
4usfey?. Ciężary, które w  ten sposób zaciągają 
bowe państwa narsuowe, potrąci się z długów, 
które waństwa te po dawnej Austryi mają Ob* 
jąć; majątek natomiast w  krajach, gminach, 
Szkołach, szpitalach, oraz w lasach byłego Kró
lestwa Polskiego przecnodzi na własność no
wych T??v'’ Sfw, ber nreienswi odSTkodowania ze 
strony niemieckiej Austryi.

 o-----

Trudności w alutow a Polski 
a koalicya.

Kraków, 23 Lipca. 
(?) Polska — pdsze „Temps" paryski — znaj

duje sic obecnie w walce z trudnościami na tle 
moneiarnem, które zagrażają jej zahamowa
niem odrodzenia ekonomicznego. Ma ona czte
ry rodzaje ^aluty: 1) markę niemiecką; 2) mar
kę, drukowaną przez Niemców w okresie ich 
okupacji, n>vty której wywieźli, zrządzając e- 
W&kuacyę, do Niemiec; 3) korony amstryackic 
i 4) ruble różnych w j etan.

Łatwo pojąć, że ta. ariekinada walutowa utru
dnia jej interesy. Podtrzymuje ona niepewność 
Co do wartoMfi n isk ich  środków płatniczych. 

Ażeby sytuacyi tej xres położjrć, rząd poiski 
podsunął następującą komhinacyę, o której 

dowiedzieliśmy się z komunikatu, doręczonego 
niedawno komitetowi narodowemu studyów 
socyolnych i ekonomicznych (Comite natioj.al 
d‘etudes sociales et politiquas) przez p. Noulem- 
Sct, b. ambasadora francuskiego w Rosyi.

Pelacv żądają od koalicyi podpisów wszyst
kich należących do niej narodów na sumę jed
nego miliarda, któue to podpisy posłużyłyby za 
gwara^n-e dla emisyi nowych banknotów na 
Smjtc 5 do 6 miliardów.

Ze zobowiązań, zaciągnięty cli wobec narodów 
koalicyi, dających na to swe podpisy, Polska 
Wywiązałaby się stopniowo w sposób następu
jący.
1 Przed wojna emigranci polscy byli w Stanach 
Zjednoczonycn dość liczni na to, aby mogli 
WyiS*’ " ’ “Mrocznie do krain 200 milionów fran
ków w złocie. Przyjąwszy, że emjgracya ta u- 
trzyma sio także po wojnie, Polska będzie mo 
gła liczyć na te rokroczne oszczędności Zamiast 
Jeana'c przesyłania c&go złota do Polski, będzie 
Ono przelewane przez emigrantów w Siarach 
Zjednoczonych do kas jednej z filii polskiego 
banku narodowego, przyczem depozytarj-usze 

ci byliby kwitowani w1 Polsce ze swych •wkła
dów, czynionych w StaiCtch Zjednoczonych. 

Kombinncya ta —  pisze „Temps" — przed- 
zcchecaląco i trzeba f-* nodtrzy.iioć, 

jeżeli bowiem zostanie przyjęta, to będzie ją  
taozna rozciągnąć l  na inne kraje, znajdujące 
się w trudnościach pieniężnych] pod warun
kiem w  każdj m razie, że ofiarują one takież 
gwarancje spłaty lub zlikwidowania podpisów 
koalicyi. jakie ofiarowuje Polska.

Największe arcydzieło współczesne

olbrzymi dramat w 5 aktach, opracowany 
z niebywałym nakładem kosztów w słynnej 
francuskiej wytworni Pathe Freres, przed
stawiający życie i intryg' największego de
spoty, i zbiodniarza w historyi, oraz jego 
Pomocników, oglądać można od dziś — w

Kinoteatrze „SZTUKA"
Hotel Saska, u l. iw .  J a n a  6.

Fakta i epizody tego wiekopomnego dzieła 
zaczerpnięte są z aktów francuskiego sztabu 
generalnego, tak iż tworzą wierny i dokła

dny obraz wojny światowej.
Oprócz tego arcydzieła przynosi najnowszy 
Program ,,Sztuki" szereg aktualnych zdjęć 

z natury i widoków pod tytułem:

Podróż po Franuyi

W Warszawie i Lublinie padły ofiary!
Na ulicach Warszawy.

Warszawa, 22 lipca.
Jak wiadomo odbyły się w niedzielę, w Wai 

szawie, pomimo zakazu wład-y, zgromadzenia 
i wiece komunistów, tudzież bundowców, prote
stujące przeciw imterwencyi koalicyi w Rosyi.

Po jednym z takich wieców na Woli udał się 
pochód. Na czele niesiono cze&Yome sztandary.

W  pobliżu ul. Karolkowej manifestanci na
tknęli się na patrol policyjny, złożony z 6 fun- 
keyonaryuszy z 7-go komisaryatu. W  tern miej
scu część uczestników pochodu skierowała się 
ul. Młynarską do Leszna, reszta, zaś do Karol- 
kowej.

Na spotkanie manifestantów, idących ul. Le- 
sizno, Wyruszył z 7-go komdsaryal u drugi patrol, 
złor>ony z 6 policyantóiw, który połączył się z 
pierwszym patrolem. Gdy pochód znalazł się 
między domami Nr 73 —77 na Lesznie, w pobliżu 
ul. żelaznej, policyanci, uzbrojeni w karabiny 
stanęli wpoprzek ulicy • polecili maniiestantom 
rozejść się. Wówczas z tłumu padły złowrogie 
okrzyki i przekleństwa pod adresem policyi. — 
Jednocześnie na dany znak, pierwsze rzędy roz
stąpiły się, za nimi ukajało się kilkunastu męż
czyzn z rewolwerami systemu „Mauzera“ j „Bro. 
wninga" i zaczęli strzelać do policy^ntów. Już 
na chwilę przed zetknięciem się manifestan
tów z poliicyamtanaj przygodni przechodnie o^az 
bawiące się dzieci, ukryli się po domach. Temu 
z awdizięozyć należy, że nikt z osób postronnych 
nie odniósł sawanku, mimo, że bojowcy z partyi 
komunistycznej doli 50 do 60 strzałów.

Ne tomi ist
RANNI ZOSTALI DWAJ POLICYANCI Z 7-GO 
KOMISAFYATU: 28-LETNT WŁADYSŁAW KO- 
WALCZYK I 32-LLTNI FRANC. HYCKOWSKl.
Pierwszy, który podobno ugodzony zosta kulą 
z domu Nr 73, jako ciężej rajmy, przewieziony 
został do szpitala polskiego Czerwonego Krzy
ża, drugi do szpitala Dzieciątka Jezus. Nadto 
podczas wałki z tłumem ranny został w rękę, za
pewne nożem, policyant z 3-go komi&aryatu.

Chcąc zapobiedz dalszemu rozlewowi krwj i 
rozproszyć stojących manifestantów,
POLICYANCI DALI Z KARABINÓW TRZY | 

SALWY W GÓR?. j
Strzały te rozprószyły tłum, który hcyssał w pa
nicznym strachu w ulicę Żelazną w obu kie 
runkach i Leszno w stronę Wroniej.

Za uciekającymi podiążj li policyanci i are
sztowali kilkanaście osob, biorących udział w 
manifesrtacyi. Nadto odebrali sztandar czerwo
ny z napisem na jednej stronie: „Niech zvje 
międzynarodowe braterstwo", na drugiej stro
nie: „Precz z wojną". Z drugim sztandar c-m ko
muniści zdołali umknąć.

Na wiadomość o kr w a. wam zajściu wyruszy
ły na miejsce dwa samochody z kulomiotami i 
oddział żołnierzy. Przyjechał również komisarz 
na izwyozajny.

Wgódzanoch popołudniowych do każdego ko- 
misaryatu skierowano po kilkunastu żołnierzy, 
nadto po ulicach krążyły gęste patrole ńolicyi- 
ne i wojskowe.

W  związku z demom fcracyami warszaw- 
skiemi i z zbytnią łagodnością władz, kltó- 
ra rozzuchwaliła naszych domorosłych bol
szewików", tudzież spowodowała ich prawu 
kującą postawę, pisze nam tamtejszy kore
spondent (A ):

„Sentymentalne oszczędzanie komunistów jest 
nie ua miejscu, ponieważ oni sami nie bawią slą 
w żaden sentymentaliun j za każdą ceną oraz
wszelkimi sposobami starają się zniszczyć nie
podległość państwa polskiego. A nadto — co jest 
stwłerdzoncm tysiącami dowodów — działają 
w porozumieniu najściślejszem z kom rrustami 
rosyjskimi i z rządem niemieckim. Wielu, bar
dzo wielu z agentów komunistycznych w Kró
lestwie pozotaje na żołdzie władz niemieckich, 
zwanych przez rząd poiski grzecznie „Grenz- 
schutzem".

W  niedzielę, wbrew wyraźnemu zakazowi ko 
mJsarza nadzwyczajnego pana Anusza, który 
wziął sobie wreszcie do serca zarzuty sejmu pod 
adresem jego zbytniej dla komunistów" yoblażli- 
•wości, Komuniści rozmyślnie urządzili pochód 
w fabrycznej części miasta koło ulic Chłodnej, 
Żelaznej i Woli, byle tylko doprowadzić do roz
lewu krwi. Milicya miejska zanitowała się prze
cież z nadzwyczajnym taktem. Wstrzymywała 
się od strzelania i
DOPROWADZIŁA W TEN SPOSÓB PO ZDE

MASKOWANIA SIR KOMUNISTÓW.
Pokazało się bowiem, że to oni pierwsi dawali 

"lizały i nawet posiadali na ten cel spccyalną 
Oijjanizacyę bojową, zbrojną w rewolwery cięż
kiego kalibru, organizacyę, ukrytą poza pierw
szymi szeregami maniiestantów. Te szeregi s&ę 
rozstąpiły na daną komendę i bojówka, dała 
ognia do miltcyi, raniąc dw-ócli ludzi z patrolu, 
który liczył siedmiu. Rany, niestety, ciężkie.

Szerwkic masy robotników trzymają slą od
pornie wobec agdacyi komunistycznej. Raz dla
tego, żc robotnik polski jeko nieodrodny syn 
narodu polskiego ma duża zmysłu politycznego 
i potężny instynkt państwowy. Dzięk i temu zda
je sobie sprawę z tego, że robota, prowadzona 
przez agentów pruskich i moskiewskich nie 

może wyjść Polce i Polakrm na d"bre. Po wtóre, 
zadużo w Warszawie przebywa teraz ludzi, 
którzy oglądali na własne oczy Rosyę bolsze
wicką i zaznali nęozy, głodu i zaglądali śmier
ci w oczy za sprawą komisarzy bolszewickich, 
bv mieli teraz tę tn ić  do ustanowienia tćkróh 
samych stosunków w Polsce. Te dwa czynniki, 
teraz razem skupione, tworzą tamę uchronną 
przeciwko komunizmowi.

Komuniści są wprawdzie wytrwali, lecz i roi 
mq ootrn.fia. przełamać tej tamy.

W  Lubinie.
Lublin, 22 lipca.

Dziś komuniści urządzili wiec w sali „Ru
sałki", na którym przemawiał agitator z Łodzi, 
niejaki Kitner. Z polecenia władzy aresztowa
no tego agitatora. Tłum chciał go odMć. Woj
sko dało salwą, której wynikiem było: jeden 
zabity i jeden ranny.

W  mieście panuje silne wzburzenie przeciw 
aranżerom demonstracyi komunistycznych.

Lwów, 22 lipca.
„Gazeta Wieczorna" pisze:
Do rąk naszych doszedł Ust ks. metropolity 

Szeptyckiego, nisany przez niego własnoręcz
nie dnić 17 sfydnia b. r. do prezydenta b. Ukra
ińskiej Rady nacyonalnej, p. Romańczuka, któ
ry podajemy w całości w tłumaczeniu polskiem 
Może on bodaj w części przyczyni się do wyja
śnienia dość niechętnego stanowiska delegatów 
angielskich wobec nas.

List, pisany na karcie wizytowej, brzmi na
stępująco: .

„Wielmożny Panie Prezydencie; Dziękując 
szczerze za noworoczne życzenia i przesyłając 
równocześnie swoje życzenia wszystkiego naj
lepszego, zawiadamiam, ze pułkownik Wade z 
misyi angielskiej (w domu R. Potockiego przy 
ul. Kopernika) życzy sobie poznać przywódców 
narodu ukraińskiego i gotów przyjąć ich jutro 
i pojutrze, a może i w poniedziałek oci godz. 10 
do l-«zej.

Z rozmowy z nim wnioskuję, że ma on misy? 
tylko informacyjną. — Proszę przyjąć - /yraay 
mego wysokiego szacunku. Pułkownik Woda 
rozmawia i po niemiecku".

Z listu tego wynika niezbicie, że ks. metropo
lita w czasie najzacieklejszych bojów zuót Ił tdę 
z misyą angielską, chociaż prawie w tym sa
mym czasie na list generała Rozwadowskiego 
odpowiedział; że polityką nie zajmuje się i w 
obecnym sporze polsko-ruskim nie bierze żad
nego udz!alu.

Niedomagania oocztowe.
Kraków, 23 lipca.

Ze ws; y&tkich dzielnic miasta jtji zymujemy 
y.ażtrlema, że po trafikach i handlach me mo
żna dostai marek ani korespondentek.

Gdy się chce kupić* korespondentko to trzeba 
iść do głównego urzędu, przed :em jednak trze
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ba zażyć... sporą loaę bromu, aby mieć cier
pliwość do zdobycia kartki lub marki.

Nio wehudzżmy na razie co jest przyczyną, 
tycb niiedomagań, ale dotyczące władze, a perzo- 
dewszystkiem p. Minister poczt pc winien zdać 
sobie sprawę z tych nieporządków, z powodu 
których kolosalne straty ponosi Państwo, bo pu
bliczność stara się różnymi sposobami kore- 
spoudencyę przesłać.

Nadmieniamy przy tein, że zdarzały się wy
padki, iż na poczcie ani w tra likach marek nie 
można, było kupić, natomiast w pasku po w y
sokich cenach można było nabyć. Ale jakież 
znaczne straty ponosi państwo przez wstrzyma 
nie niormnlnego ruchu pocztowego; wojna nie 
na każdym terenie się odbyt.**, zatem nich pocz
towy powinien normalnie się odbywać.

Zakaz przyjmowania listów ekspresowych to 
już jest wprost śmieszne.

W !emy, że w  samym tuajŁOwle byio do do
ręczenia listów ekspresowych kilkanaście tysię
cy miesięcznie; z tych nałeżytości utrzymywał 
Urząd pocztowy kfiłku roznosicieli, reszta zaś 
tych dochodów używaj Urząd pocztowy na inne 
cele, zatem skarb państwa nie dopłacał za, tę 
wygodę dla publiczności!, lecz jeszcze skarb pań
stwa korzystał.

To samo dzieje się z listami pieniężnymi, że 
tylko do kwoty 1000 K. można nadać jeden list 
pieniężny, ale natomiast można nadać 10 i wię
cej listów do tej samej miejscowości i do tego 
samego aaresana. Takie zarządzenia' xo tylko 
może wydawać referent.

Przedmiotem rozmów wszystk ich  
Krakowien jest

HRABIA

Bułgarski tytoń z Riunumi.
Skonfiskowano pewnemu inżynierowi kilka koszów tytoniu wartości 70000 K.

wielki film Pathego, chluba przemysłu fran
cuskiego dzieło nieśmiertelnego mistrza A. 

DUMASA
D Z IS IA J O G L Ą D A Ć  M O Ż N A

Pierwszą i drugą epokę:
I. Epoka II. Epoka

Edmund Dantes i Skarb Monte ChrLsto
3 akty 4 akty

Widzowie uczestniczą we wspaniałein wido
wisku wielkich win, okrutnych prześlado
wań, cudownego uwolnienia z cytadeli nad
morskiej i odkryciu nieprzebranych, baje

cznych skarbó w. 
Geniusz pisarza i doskonałość techniki je- 
Cnoczą się w tem dziele będącein szczytem 

obecnego sezonu. 
Do piątku potrwa wyświetlanie pierwszych 
dwu epok —  potem nastąpią dalsze, aż do 

wyczerpania wszystkich 25 aktów.

B 9ry rr  4 ł* hj> nabycia w Biurze ■ gło*xen i reklam 
„LOT- , Rynek główny 7—8, sklep w podwórzu.

K I N O  „ O P I E K A "
ZIELONA 17.

Trzy dni tylko można oglądać arcydzieło 
firmy NORDISK p. t.

TESTAM ENT
dramat w 5 c:u częściach, niedościgniony 
tak co do wystawy jak co do treści i gry 

artystów. j

Cały dOGiid dla Inwalidów. I

Kraków, 23 lipca.
(T) Onegóaj ruchowa straż kolejowa doniosła 

do tutejszej dyrekeyi policja, że w domu przy 
ul. Batorego, pewien prywatny inżynier ma 
rzekomo przechowywać u siebie wielką ilość 
tytoniu i papierosów i puszczać je na pasek. U- 
dały się tam oigana policyi z p. nadkomisarzem 
Kłeczkiem na czcie, jon również członkowie 
straży ruchomej kol. i zarządziwszy rewizyę 
w mieszkaniu inżyniera Mieczysława Loreta 
przybyłego w c^rwcu b. r. z Horcaenki j za
mieszkałego obecnie w Krakowie, znala-zła na
stępujące zapasy tytoniu i papierosów:

2 pa czki tytoniu bułgarskiego po 200 g r ,  7 pa* 
czek tytoniu bułgarskiego po 100 gr., 63 paczki 
bn?g. tytoniu po 50 gr.

36 paczek papierosów „Luz" po ICO sztuk, 35 
paczek papierosów po 10 «ztuk.

Nadto znaleziono dwa wielkie kosza papiero
sów bułgarskich „Lux“ ogólnej wartości 60—70 
tysięcy koron. — Przesłuchamy p. Lor et, w poli- 
cyjnem biurze dla zwalczania lichwy, podał, że 

wmm mmmmmmmmmmmmmmm

P. T. S Ł U C H A C Z E  P R A W A
Ńa łermina przedwakacyjne; 

przygotowują na kursach i iekcyach indywidual' 
wypożyczu komplety i części materyałów.
System pisemny dla prowincyi zajętych biurowo.

y“ Dr. Henryk Ostruwski f[)||jjy“
A Kursa Prawnicze „lullt 

Kraków, Studencka 5 , oarter, od 3 — 4.
»»

Chwila biekr.ee.
Kalendarzyk.

Św. Apolinarego 

Wschód słońca 4*25 

Zachód słońca 8'33 

Długość dnia 15’52 

TEATK IM, JUL. SŁOWACKIEGO:
Dzis „Cavaleria rusticana" i „Paiace".

TEATR POW SZEUHN Y:
Dziś: „Rodzina Furiosów“. ,

Konferencya polsko-czeska.
(U  Na wczorajszem rannem posiedzeniu ple- 

narnem konferaicyi polsko-czeskiej ustalono za
kres pełnomocnictw komisy! czeskiej. Pełnomo- 
etnictwa emskie są równie szerokie jak polskie 
według autentycznych tnterpretacyi dra Stc 
panka. Przedmiotem głównym posiedzenia by
ło złożenie przez delegata posła Daszyńskiego 
propozycyi polsaiej wyznaczającej dyrektywy 
dla obrad nad spraiwą Śląska Cieszyńskiego.

Mowa kreowana Dyrekcya Poczt.
Jak się dowiadujemy z wiarogodrego źródła, 

w najbliższym czasie ma powitać Dyrekcya 
Poczt i  Telegr. w  Krakowie .ibejmująca zacho
dnią Galicyę, część Śląska Cieszyńskiego i Kró
lestwa polskiego.

Nowa dyrekcya będzie mieć własny budynek.
Na prezydenta tej nowej instytucyi jest propo

nowany starszy radca pocztowy ze Lwowa p. 
Jakesch.  r>-----

Pan poseł Reizes... pozostaje!
Znany ze swego skandalicznego wprost stano

wiska -w decydujących dla losu Gaj|cyj wscho
dniej chwilach b. poseł Reizes z wrócił się po u- 
ch wale lwowskiej Rady miejskiej wykluczają
cej jego i Breitera z Rady za ich utrainc filstwo 
z listem .którego odpis równocześnie przesłał do 
wiciu instytucyi.

W  liście tym przeczy(!!) p Reizes wszystkim 
oskarżeniom i oświadcza, że uznał za stosowne 
zachowanie „neutralności". Stara się on przy- 
tem ■uzasadnić, że „neutralność" jest jedynem 
wy.iściem(!) dla żydów w  GaJicyi wschodniej.

Gołosłowne „zaprzeczenie" p. Reizesa nie wy
wrze na nikim, kto się w stosunkach oryentuje, 
choćby najsłabszego wYażenia. Ogół polski wie, 
kini jest p. Reizes, jakich szkód narobił i trak- 
taje go jako zdrajcę stanu. Poważne i uczciwe 
elementy wśród zydow podzielają to ogólne 
zdanie i wyproszą sobie zapewne wszelkie rady 
i wskazówki z jego strony.

o, że nie 
gotówki nsA 

w ten sposób

tytoń ten kupił w Nowosielicy i Czeruiowcach 
(pod okupacyą rumuńską) i że nabył tam więk* 
szą ilość tytoniu za łączną (rzekomo) kwoj?
59.000 koron, a uczynił to dlateg 
zwclono mu wywieźć większej 
500 kor. P. Loret umieściwszy 
swój majątek; tytoń ten z Kołomyi przewióil 
w wozie meblowym a należącym i przepisany!® 
na nazwisko Mikołaja Minkusza rotmistrza od’ 
ułanów z Dębicy, — do Krakowa.

Obecnie skonfiskowany tytoń, to nikłe reszt
ki owego transportu. Gdyż p. Loref już „lwią*1 
częsc sprzedał aa pasek krakowskim keiucroitti 
którzy się do niego zgłaszali, za cenę rzekoinb 
60.800 konxn(?)

Go do znalezionych u niego wielkich koszów 
z papierosami, *podai p. Loret, że są one w«v- 
smością rotmistrza Minkusza, który miar je zac 
kupić na piezent dla swych żołnierzy w dzdeÓ 
swego weseła<?). Zakwestyonowny tytoń odstad 
wiono do magazynów policyjnych, a w tej spra
wie ziarządzono dalsze dochodzenia.

Nakoniec godne uwagi: P. Reizes ogłasza, i * 
jest „neutralny" a równocześnie podmsuje się 
tytułem „poseł". Poseł—jaki(7) Wszak do SejmU 
poi mogą pot łować tylko polscy obywatele.

Na dwa stołkach niedzieć nie podobna, nie mo
żna być równocześnie członkiem najwyższej lar 
gislatywy polskiej i ogłaszać swą „neutralność" 
wobec jej krwawej walka o byt.

—  -o-----
Kobiety we Francyi nie dostaną 

prawa głosowania.
(m-m) Komisya dia sprawy głosowania kobiet 

w senacie francuskim nie zatwierdziła przyję
tej przez Izbę posłów ustawy o prawie wybór- 
ozem dla kobiet.

Bhbsz i l r t i i m  igieiiBL
(?) Wenus doniesienia „Echo de Paris". wy

bitni prawnicy angielscy oświadczyli, iż WU- 
h'jJ o. II może być sądzony tylko przez trybunał 
angielski, gdyż jest angielskim poddanym

JakkoJwiakby to wydawać się mogło dziwnem, 
to jeduak faktem jest, że 3tatut z czaućw kró
lowej Anny określa księżnę Zofię Hanowerską 
jako „naturalnie w królestwie uj odztmą". a po
nadto stwierdza, że te same prawa wraz z wszel
kimi przywilejami i obowiązkami z praw tych’ 
wynikającymi rożwągnięte zostają na wszyst
kich potomków księżnej Zoili, których wobec 
tego traktować należy jako „angielskich podda
nych".

Statut ten stosuje sta też do osoby b. cesarza 
Wilhelma, jako bezpośredniego potomka wiel
kiej księżnej Zofii.

Śmierć francuskiej letniczki.
(m-m) Francuska aeronautka, baronowa Lar 

roche, wypadłszy z samolotu w aerodromio Wi 
CiX)toy. poniosła śmierć na miejscu.

tiafc przeciw jS Io if r/e tani.
(m m ) Paryski „Lu Pays" stajo w obronią 

pań, duk||^,cych z gołemi nóżkami, bez poń
czoch, albowiem we Francyi ogół społeczeństwa 
wrogo zachowuje się wobec bosonćżek ‘.

„Dlaczego? — pytą felietonista „Le Pays" —  
zwBdczać tę modę tak praktyczną, która h u k i , 

żliw&a obchodzenie saę bez drogich, a jak tkan
ka pajęcza nietrwałycn pończoch jedwabnych i 
gazowych? Czyżby istotnie goła noga miała 
być czemś nieprzyzwoitem? Wsizak panie no 
saą suknie tak przejrzyste, że właściwie nie od
słaniające żadnych tajemnic ciała*.. Obnaża sdę 
ręce, biust, plecy, niepodobna więc pojąć, dla 
czego właśnie tylko przeźrocza osłonka cieniu- 
cbnej pończochy ma czynić zadość prreprsom 
przyzwoitości? Paryż, odnosząc się do „bosomó- 
żek“ z taką niechęcią, wystawia sobie stanow
czo świadectwo głupoty".

 o-----

Zielone i niebieskie włosy.
(m-m) Zdarza się czasem, że jakaś dama, go

niąca za niezwykłą ekst.rawagancyą mody, o- 
smieli się pokazać z etosami', zabarwionemi na 
kolor niebieski lub zielony... To dziwactwo, któ
re nigrh- dłużej utrzymać się nie może, ma jed
nakowoż swoją kanę w! historyi mody. Jak po
daje angielski tygodnik „The Miror", znalezioa 
no mumie egipskie z kunsztownie na niebiesko 
zabarwionemi perukami. Egipskie elegantki 
farbowały sobie modrym barwikiem włosy, na
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a> dowód mamy takie v r przepisie, zawartym 
w papiTusie, pocbouzącym z 550 roku przed 
Chrystusem. Persowie barwili sobie włosy na 
kolor czarny lub niebieski, posługując się w 
tym celu proszkiem z indyga. Fantazya Indo- 
germanów zdobiła bóstwa kolorowymi włosa
mi, a podanie o „Sinobrodym" • jest refleksem 
mytu o wedyckiem bóstwie Lidra, którego sioo- 
modra broda symbolizowała barwę nieba.

zdrada małżeńska drożeje...
(m-m) Pisma francuskie uonoszą, że sąd cy

wilny w Dijon wydal oryginalno orzeczenie, nie 
poznawiome pikantnego posmaku. Mianowicie 
pewna mężatka, której dowiedziono, że złamała 
wimę małżeńską — została skazaną na zapła
cenie kary — jak na francuskie stosunki wzglę
dnie wysokiej — 150 franków. Sędzia wyrok 
swój motywował tem, że dotychczasowa taksa 
rozwodowa 16 franków jest zbyt niską i nie 
wystarczającą przy obecnych warunkach dro- 
żyżniamych.

Trzymajcie mnie, bo zapijg t...
(m-m) Na werandzie letniej kawiarni siedzi 

młoda para ■wsłuchana w muzykę serc wła 
mych i... melodye „Księżniczki czardasza1. Na 
twarzy młodzieńca maluje się rozmarzenie, snąć 
łagodny, ciepły wieczór* zapach lip, dźwięki 
orkiestry i czarne oczy jego towarzyszki —  
wszystko to wiedzie go w krainę rojeń słod
kich, kołyszących-.

Do stolika' zbliża się mota, płowo włosa, za- 
moiusana „fioraja11 z więzią ciemno purpuro
wych lóż w  brudnej rączce.

— Proszę pana_. róże. śliczne róże... niech 
Kan kupi dla paiuema ,

Panienko, uśmiecha się cudnym, słonecznym 
uśmiechem szczęśliwej młodości i bierze z rąk 
młodzieńca dwie pyszne rozkwitłe, .kanne, ciem
nym szk irłatem płonące róże...

— Te róże mają barwę twoich ust, najdroż
sza.-. —  płynie rozkochany szept.

Zamorusana „fioraja11 dostaje bez słowa pro
testu bezczelną cenę 2 koron za jeden kwiat i 
znika...

Za cnwilę zjawia się mniej więcej dziesięcio
letni chłopak z czarnemu jak węgiel oczyma, o- 
liwkową i^erą i haniebnie brudnemi bosemi no
gami... Trzyma w rękach kilkanaście bukieci
ków stoiczykow leśnych, tych skrom uycn biaio- 
ńeloiijch kwiatów o woni mocnej, upojnej, odu
rzającej...

— ProBzę pana storczyki. O! powąchaj pan 
ja!k pachną... Kup pan ula panienki...

Storczyki pacnną kusząco, panienka uśmie
cha się czorownie, młodzieniec kupuje...

— Te stonczyki pachną, jak twoje włosy... Nie 
upłynęło pół minuty, a już drugi taki sam czar
ny malec ofiarowuje na sprzedaż gorąco żółte, 
jak najnamiętniejsza zazor ić róze...

—  Proszę pana róże... dla panienki:::
— Rzeczywiście co za cudny kolor — odzy

wa się dźwięcznym głortm panienka...
Lekkie drgnienie niechęci przemyka się po 

czole młodzieńca, kupuje jednak o wie żółte ró
że. targując się tym razem zawzięcie z małym 
kwiaciarzein... Potem z lekką irytacyą w głosie 
robi uwagę:

—  Właściwie nie uważam, żeby te żółte róże 
znowu tak bardzo były ładne.-.

W  chwilę potem słychać głos natrętnego 
sprzedawcy kwiatów:

—• Gwoździki, proszę pana, piękne gwoździki...
— Nie tr"eba, idź sobie... rzuca niecierpli

wie młodzieniec..,
AJe mały przekupień koniecznie chce coś u- 

targowoć i nie ustępuje.
— Niech wielmożny pan weźmie!... O! pani 

się podobają..
—  No dawaj i ruszaj na złamanie karku! 
Minuta przerwy... Rozczocl rane. obdarte

dziewczę stawia na stoliku pudlo pełne bukie
cików fijołków...

— Fijołki proszę pana... kup pan... 
Młodzieniec zrywa cię, chwyta stołek i ryczy

na cały głos jak człowiek obdzierany ze skóry:
—  Precz mi z uczul bo zabiję!... trzymajcie 

mnie, bo zabiję I—

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Mi
chał Figiel, profesor gimnazyum iw. Anny, otrzy* 
mał na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora fi
lozofia, a Kazimierz 'Hem>k Mercik rodem z Wro- 
canka, kandydat adwokacki w Krośnie, Alfred Ader 
z Krakowa i Szczepan Pilecki, porucznik W . P. z 
Przeińyśla, otrzymali stopień doktora praw.

DOWÓDCA KORPUSU KADETÓW w Krakowie, 
PPułk. Stanisław Hlawaty, wyjechał na 5-tygodnio* 
Wy urlop.

Z  OPERY. W  czwartek dnia 24 bm. rozpocznie 
kasa teatru rozsprzedaż biletów na sobotę i nie
dzielę (26 i 27 bm.). W  sobotę „Rycerskość wieśnia
k a11 i „Pajace11, w których wystąpi po raz ostatni 
St. Gruszczyński. Obsada niezmieniona. W  nie; 
dzieję popołudniu „Madame Butterfly11. W  gló- 
vDycb rolach W. Hendrichówna, Stępniowski, Jio- 

v ina Gedlowa. Wieczorem „Straszny dwór11. —  w ie 

czorne przedstawienie zakupili reprezentanci „Zjaz, 
du delegatów pracowników kolejowych Rzeczypo
spolitej Polskiej11 dia swoich gości. —  Na niedzielę 
vneczór (28 bm.) biletów kasa teatru sprzedawać nie 
będzie.

KOMITET GRUNW ALDZK I ku uczczeniu żołnie
rza polskiego donosi; Czysty dochód, uzyskany 
pcdezas obchodu w dniu 13 bm. wynosi 10.000 K, 
z czego według uchwał komitetu złożono 5000 K na 
ręce p. Henrykowej Sienkiewiczowei na cele ofiar 
wojny we wschodniej Galicyi, a głównie dzieci. Po* 
zestałe 5000 K złożono na książeczkę wklr.dkową 
Kasy zaliczkowej w Krakowie na cele Białego 
Krzyża.

POI SKCLSKANDYNAATSKA IZBA  HANDLÓW  A.
Dnia 8 bm. powstała i rozpoczęła czynności „Poł- 
sko-Skandynawska Izba handlowa11. Celem Izby, ja 
ko instytucyi społecznej i działającej w bezpośre* 
dnim porozumieniu z rządem polskim, jest dążenie 
do nawiązania ściślejszej łączności ekonomicznej 
pomiędzy Polską a krajami Skandynawskimi: Da 
nią, Finlandyą, Norwegią i Szwecyą, jak również 
Izba ma za zadanie ułatwiać bezpośrednie stosunki 
handlowe pomiędzy Polską a Skandynawią przez 
udzielanie należyte) pomocy i dostarczanie niezbę
dnych informacji. Członkami Izby mogą być oby
watele Polski, Danii, Finlandyi, Norwegii i Szwecyi, 
również instytucye społeczne, organizacye, przedsię* 
biorstwa i firmy w osobach ich prawnych przedsta
wicieli. Fundusze Izby stanowią członkowskie skład
ki i opłaty na świadczenia Izby. —  Biuro Izby 
mieści się w Warszawie przy uh Siennej N r 16 i 
jesi czynne w godzinach od 4.3U do 7-oaej wieczór.

PGBÓR AR TYK UŁÓ W  RACYONOW ANYCH W  
KONSUMACH. Magistrat wzywa wszystkie osoby, 
które wszystkie lub niektóre artykuły racyonowane 
(chleb, mąkę, cukier) pobierają w  konsumach bez
pośrednio aprowizowanych przez Sekcyę Minister
stwa aprowizacyi. a posiadają logitymacye zbioro* 
we koloru białego, czerwonego lub różowego, upra
wniające do poboru rzeczonych artykutów w  skle
pach rejonowych, aby zg>osiiy się ze swemi legity
macjami we, właściwych Diurach chlebowych w cza* 

j sde od 22 Lipca do 1 sierpnia br. włącznie, w celu 
wymiany ich na legitymacye koloru żółtego. Człon, 
kowie konsumów, którym obecnie nie przydziela 
się wszystkich artykułów racyonowanych, będą od 
dnia 3 sierpnia zaopatrywani w  mąkę, chleb i cu
kier włącznie w  swych konsumach i będą wykre
śleni ze spisów odbiorców rejonowych.

JAK FUNKCYONUJE POCZTA M IĘDZY LWOs 
W EM  A  PRZEMYŚLEM? Kartka korespondecyjna, 
nadana na dworcu kolejowym w  Przemyślu dnia 
9 b. m. o godz. 11 rano, przyszła do Lwowa 15 bm., 
c zy l i  droga j e j  trwała G dni, droga, którą się prze
jeżdża pociągiem osobowym w przeciągu trzech go
dzin. —  Możeby wreszcie odpowiednie czynniki 
wgłądnęły w tę sprawę i spowodowały sprawniejsze 
funkeyonowanie naszej poczty.

NIEPOROZUM IENIE. Odnośnie do naszej wczo
rajszej notatki p. t. „Niekulturalne obejście11 stwier
dzamy, ze zaszło tutaj nieporozumienie, spowodo
wane nawałem pracy i chwilowem zdenerwowaniem 
koncepisty policyi pana M. 

j CHLEB Z KARAKONAMI. Wczoraj przyniesiono 
do naszej redakcyi ciekawy „okaz11, a mianowicie 
chleb... z karakonam,. Chleb ten kupiono w pieKami 
Abrahameia przy ul. Łobzowskiej. Możeby miej- 
skie właaze sanitarno wgłądnęły w  porządki, panu* 
jące w  tej „hygienicznej11 piekarni.

(1) USIŁOW ANA KRADZIE? W  BURSIE AKADE
MICKIEJ. Wczoraj okcło 12 godz. przed południem, 
a więc w pełni jasnego dnia wszedł jakiś nieznanego 
nazwiska osobnik, w mundurze sierżanta do gmachu 
Bursy Akademickiej przy ul. Garbarskiej 7, a wtar- 

1 gnąwszy do dwu pokoi oddzielnych, zamieszkanych 
I przez akademików, korzystając z nieobecności lo

katorów, porozbijał zamki wszystkich szef, a  wycią* 
gniięte z nich ubrania i bieliznę włożył do przynie
sionego przez siebie plecaka. O przedsiębiorczości 
złodzieja świadczył nieporządek pozostawiony w po
kojach, porozrzucane wszedzie rzeczy, pootwierane 
torebki, szuflady i t. d. W  chwili gdy energiczny 
sierżant, niewiadomo czy autentyczny czy przebra

ny, miał już ze swym połowem opuścić pokój, wszedł 
niespodzianie lokator, a  ująwszy złodzieja, mimo 
jego gwałtownej obrony, odprowadził go do koszar 
żandarmeryj przy ul. Rajskiej. Ordynarna pana sier* 
żanta, który oczekiwał powrotu jego przy bramie 
zdołał uciec. Zaznaczyć należy, że lokal Bursy Aka
demickiej kilkakrotnie już w ostatnich czasach 
padł ofiarą drobnych kradzieży.

NIEMIŁE PRZEBUDZENIE. Bencyan Rosenbach, 
pt-mocnik handlowy zdrzemnął się wczorai wieczo* 
rem na plantach, a gdy się -wzebudził zauważył 
Łr.ak w kieszeni portfelu z większą kwot-'.

KRADZiEZ STRYCHOWA. Na szkodę Józcfa  Lic- 
beskinda skradł’- nieznani sprawcy ze strychu p.zy, 
ui. Starowiślna 6. 13 zwojów płótna wartości 7000 K.

'"3 N AG ŁA  ŚMIER6. Wczoraj o 12 godzinie w no
cy zmarł nagle w swem mieszkaniu Bosacka 7, 
ś. - W ładysław D»dns, palacz kolejowy z powodu 
ptkniecia tętnicy głównej.

ŚMIERĆ NA  ULICY. Wczoraj o godz. 9 -ano zna- 
1 ono nieżywego na Wiślisku w Grzegórzkach Mar* 
cina Cieszyńskiego, rzeźnika, ł. 45. Ciało odstawiono 
lo  zakładu med sądowej.

AW ANTUR NICY  RZUCAJĄ BOMBĘ. Wczoraj w 
południe przyjechał do Krakowa wozem zaprzężo
nym w pa_-ę koni gospodarz Jakób Godula z Bisku
pic koło Miechowa, W  pobliżu rogatki Warszaw* 
skiej zwrócili się czterej z żądaniem, by ich pod
wiózł do Krakowa. Gdy Godula odmówił, łedon z 
nich, niejeki Julian Krążel rzucił przed konie jakiś 
pecisk wybuchowy, który eksplodując poranił ko
nie. Znajdujący się w pobliżu na warcie żołnierze, 
aresztowali owych awanturników, przyczem okaza
ło się, że są to robotnicy wojskowej zbrojowni w 
Krakowie.

(1) ODBUDOWA KATFDRY W  REIMS. „Daily Chro
nicie11 londyński donosi o stworzeniu „funduszu 
światowego11, który ma na celu restauacyę sławnej 
katedry w Reims, tak barbarzyńsko zniszczonej 
przez Niemców w czasie wojny. Koszta -ego Przed
sięwzięcia według przypuszczalnych obliczeń wyno
sić będą minimalnie około miliona funtów sterlin* 
gów. Komitet angielski pod przewodnictwem idr 
Artura Stanley‘a jest w trakcie tworzenia się.

(1) DAR KRÓLOWEJ HOLENDERSKIEJ. Dzienni
ki francuskie donoszą, iż królowa holenderska ofia
rowała wysoką sumę na cele wydziału teologii 
protestanckiej w Paryżu.

SPROSTOWANIE. Odnośnie Jo notatki umieszczo
nej przez nas dn. 17 bm. „Zgraja krakowskich pa- 
skarzy11, otrzymujemy następujące sprostowanie:

Nie jest prawdą, jakobym z powodu lichwy zostaw 
ła dnia 16 b. m. aresztowana, prawda natomiast 
jest, że nigdy z powodu lichwy żywnościowej nie 
byłam aresztowaną, ani też w jakikolwiek sposób 
karaną. Tel ia Bobrzecka.

NADESŁAfeiL

99Salon Sztuki• i i

ul. fipiłalM Nr. 40.
(naprzeciw teatru miejskiego).

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, 

prowadza dyrckeya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Telefon 2486.,

za.

PEDANTERYA" i
Pralnia bielizny białej, zaw iadam ia, że obecnie 
z pow odu pow iększenia zakładu dostarczać bę
dzie wyprane kołnierze, mankiety etc. zakładom
„ T ę c z a14 w K rakow ie do najwyżej 2 tygodni-

Powrót Paderewskiego a nowy gabinet.
Warszawa. (Telef.). Przyjazd Paderewskiego 

do Warszawy, który nastąpił w dniu w czoraj- 
sz/m, wpłynie niewątpliwie bardzo dodatnio na 
ożywienie tempa życia politycznego stolicy. Pa
derewski ma przystąpić no utworzenia nowego 
gabinetu. Paderewski powstanie u steru rządu 
inni ministrowie ustąpią. Tekę ministra skarbu 
obejmie pan Biliński, Tekę handlu i przemyśla 
p. SurzyckL Tekę oświaty p. Kasznica. Socyaili- 
ści dom aga js ię , aby tekę pracy i opieki społe
cznej oraz tekę robót publicznych powierzono 
icb zwolennikowi, albo przynajmniej ich sym
patykowi. Zdaje się, że gabinet będzie utworzo
ny dopiero po rozejściu się Sejmu ,na wakacye 
letnie, przyczem musi się gabinet Paderewskie
go starać o to, aby wakacye te nie trwały zbyt 
długo. Wątpliwem jest, czy można będzie wziąć 
Sejm poza nawias, gdyż przed jesienią trzeba 
uchwalić budżet na rok 1920, Prowadzenie go
spodarki bezbudżetowej byłoby złym progno
stykiem dia Polski.

Zasługuje na uwagę, że poseł ks. Lutosław
ski, na wtorkowem posiedzeniu Sejmu, dom a
gał się, aby wojsko pcislsie z bronią w ręku wy
pędziło Kismcćw rabujących Suwakzyczyza? 
południową. Ma się wrażenie że ks. Lutosław

ski, wyrażając to życzenie, byŁ echom życzeń, 
wyrażanych nawet przez sfery rządowe. Wresz
cie zwraca uwagę zajadłość, z Jaką prasa pra
wicowa występuje od szeregu dni przeciw wi
ceministrowi spraw zagr. p. Skrzyń -kiemu, naj
zdolniejszemu z polskich dyplomatów facho
wych- Zarzuty te podkreślają, że p. Skrzyński, 
Jakkolwiek nie należy do Sejmu, znajdował się 
na pewnej sali sejmowe] podczas odsiedzenia 

j sejmowego i agitował wśród portów za reformą 
| rolną. Jest to przekroczenie komp^tencyi wice* 
1 ministra Spraw zagranicznych. Kto wie, czy ta, 

kampania prasowa przeciw p. Skrzyńskiemu nie 
. pozostaje w związku z pogłoskami, że państwa 

ententy widziałyby go chętnie na stanowisku 
! prezesa ministrów, w razie, gdyby Paderewski 

uczul się z biegiem czasu zmęczony.

Entuzyastyczne powitanie 
Paderewskiego w Warszawie.

Warszawa. (PAT) O przybyciu prezydenta mi
nistrów Paderewskiego Ta Warszawy podaje 

•! „Kuryer Warszawski*1, że nobio niepogody przed 
dworcem zebrały sis tłumy publiczności. Na pe- 

I ronię zaś ziawili sis wszyscy niemal mizistro-



su . c. GONIEC KRASOWSKI Numer 197

Milionowy dar Ameryki dla Lwowa,
Lwóvr. (PAT]. Uniwersytet lwowski otrzymał 

wspaniały dar milionowy od amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, składający się ze 100 łóżek 
szpitalnych ze wszysikiemi nrzyborami. Uniwer
sytet otrzymał pismo o-d komisarza amerykań
skiego Czerwonego Krzyża, w którem ten zawia
damia, że na pamiątkę przesyła swój dar uni
wersytetowi. Przesyłka przybyła w trzeci) wa
gonach kolejowych.

N ow y delegat czeski w Krakowie.
Praga. (PAT) Rząd czeski zamianował dalsze

go członka na konferancyę w Eiakowie w osobie 
byłego ministra żywnościowego Vrbenskiego, 
który w pOiiieaziaiek wyjechał do Krakowa.

Miat pokojowy wyrokiem Mn na iostiyp.
Praga. (PAT). Czeskie biuro pras- donosi z 

Wiednia, że na zebraniu robotniczen, w X okrę
gu przemawiał dr. Fryderyk Adler i oświad
czył, że warunki traktatu pokojowego oznacza
ją pod względem gospodarczym wyrok śmierci 
ma niemiecniej Austryi, która stanie się kolo
nią mneryalis'1 ycznej koalicyi. Dr. Adler zapro
testował przedewsizystkiem przeciwko decyzyl 
koalicyi w sprawie zachodnich Węgier, doma
gając się przyznania prawa samostanowienia 
dl mieszkńców Węgier zachodnich. Dr. Adler 
oświadczył, że posła:— rinia koalicyi w spra
wie pożyczki wojennej nakłada na niemiecką

Anstryę obowiązek zapłacenia najmniej 50 mi
liardów koron, co jest równoznacznem z ban
kructwem niemieckiej Austryi.

Aostrya ma 10 doi do namysłu.
" Berlin. (PAT)* Delcgacyi pokojowej austrya- 

okiej przyznano termin dziesięciodniowy na 
odpowiedź na podyktowane warunki.

Strzel; n na na uncach. Berlina.
Berlin. (PAT). Na ulicy Wilhelma odbyło się 

wczoraj zgromadzenie ludowe, które miało 
bardzo burzliwy przebieg. Demonstranci wzne 
sili okrzyki przeciw rządowi. Przyszło również 
dc strzelaniny. Wojska rządowe oosadziły 
wszystkie gmachy instytncyi ludowych.

inrae).
Paryż. (PAT) ..Petit Jcurnal“ donosi, że w pier 

wszych dniach sierpnia rozwiązana będzie głó
wna kwatera francuska, co pociągnie za sobą 
mianowanie Najwyższej Rady Wojennej i szefa 
sztabu, którym zostanie Petain. Przeprowadzi ■ 
on organizacyę pokojową armii.

Wilson chory na czerwonkę.
Wiedeń. (PAT) Donoszą z Waszyngtonu, że 

prezydent Wilson zachorował j owazrńe na czer
wonkę.

Rokowania pokojowe nrędzy Leninem a Rumunią.
Zawarcie 8-dniowetjo rozsjm j.

wie z zastępcą premiera, p. Wojciechowskim, 
generał Kcnrys z ądjutantami, posłowie, dele
gaci różnych stowarzyszeń i t d. Na peronie 
stanęła warta honorowa, złożona z oddeiałów 
szikoły podborązycb i 36 pp. z orkiestrą. Gdy 
nadjechał pociąg orkiestra odegrała hym« naro- 
dowy, wojsko prezentowało breń. Prezydenta 
Paderewskiego powitano z entuzyazmem. pani 
Paderewskiej wręczono kwiaty. Robotnicy kole
jowi, którzy zajęli dachy wagonów, zgotowali 
prezydentowi Paderewskiemu gorącą owacyę, 
wznosząc okrzyki na jego cześć. Również przed 
dworcem był prezydent entuzjastycznie wita
ny. Z dworca udali się pp. Paderęwscy do Bri
stolu. gdzie o godz. 1 odbył się bankiet, w któ
rym wzięli udział ministrowie i osobistości u- 
rzędowe. Z Bristolu udał się prezydent Pade
rewski na Zamek, gdzie zffiał npartamenta.

Powrót delsgacyi paryskiej.
Warszawa. (Telef.). Przybył tutaj prezes dele- 

gacyi naczelnika państwa do Paryża dr. Dłuski. 
Z delegacyi w Paryżu pozostał tylko jeszcze p. 
Downarowicz, były min. spraw zagr. p. Wasi- 
lewsui bawi w Krakowie. SokolnicLi wyjechał 
do Londynu. Prawdopodobnie wszyscy oni przy
będą wkrótce do War Sza ww

Ministervum dla b. zaboru pruskiego.
Warszawa. (Telefonem) Jak słychać pow ię- 

kszoną zostanie rada ministrów jeszcze o jedne
go członka. Utworzone ma być mianowicie m » 
ul&teryum dla byłej dzielnicy pruskiej. Jaku 
kandydatów na stanowisko ministra zaboru 
pruskiego wymieniają pogłów Korfantego i ks. 
Aćamskiego.

  ''.•-'mość o powołaniu do życia min/iste-
lyum byłego zaboru pruskiego przyjętą została 
bardzo przez posłów małopolskich,
alba—*—  “'■m samem staje się aktualną i spra
wa utworzenia takiego samego ministeryum dla 
Małopolski. Jest to tern bardziej wskazanie, że 
ostatnio podnoszą się bardzo częste skargi na 
rząd centralny, na upośledzenie interesów b. ta
boru austryackiego.

Z frontu niemiecko-polskiego.
Poznań. (PAT) Komunikat wojskowy z dnia 

22 lipca: Front północny. Wczoraj rano ostrze- 
□ wała artylerya niemiecka Rok. wo o Żelechliu. 
Nocą ogień miotaczy min na Bcmbolin W nocy 
z 20 na 21 ltoca obrzucił nieprzyjaciel minami 
Rauwanki. Na odcinku kujawskim ożywiona 
działalne »ć patroli niemieckich. Front zachodni: 
trocz sSlnej iarzełaniny i słabego ognia min w 
okolicy Zernbówka bez zmiany. Front południo
w y  Pod Ostojami ostrzeliwała artylerya nie
miecka popołudniu przedpole nasizych pozycyi. 
Pod Granowioami i Zmyśloną Ligocką zaczepki 
patroli niemieckich.

IMzff ietóiolo Mowa i Warszawy.
Lwów. (PAT) P. delegat generalny dr Gałecki 

wyjeżdża dziś ze Lwowa do Krakowa 1 Warsza
wy. P. delegat przybędzie do Krakowa w czwar
tek, peczem odjeżdża do Warszawy.

Zthi Bzjnisif (Mtfi sti|awplit
Lwów. (PAT) Dnia 14 lipca odbyło się w Sta

nisławowie liczne zebranie maszynistów kole
jowych dyrekcyi staniflawowksiej w obecności 
delegaiia związku zawodowego maszynistów ko
lejowych’ w  Polsce. Uchwalono cały szereg re- 
zolucyi wyraiżających, że zawodowy związek 
maszynistów w Poisce jest wyłącznie kompeten- 
ny do reprezentacji ogółu maszynistów kolejo
wych wobec władz, rządu i sejmu. Zgromadze
nie wy raiziło komitetowi tego związku votum 
zaufania i upc ważniło go do prowadzenia dal
szej aikcyi celem zorganizowania maszynistów.

Warszawa. (PAT). Kcmisya wojskowa uchwa
liła projekt ustawy o powołaniu aptekarzy do 
służby wojskowej i rozpoczęła rozprawę ogól
ną o powołaniu prawników do służby wojsko
wej. Na skutek interwencyi przewodniczącego 
komisyi prawniczej, dra Marka, rozpatrzenie 
tej sprawy powierzono podkomitetowi, złożone
mu z członków komisyi wojskowej i prawni
czej.

Przygotowania do obchodu Uni? 
lubelskiej.

Bukareszt (W.) (teł. wi.). Rumuńskie biuro 
prasowe donosfi: Do Kiszyniewa przybyła rosyj
ska delegacya bols zewicka, która zaproponowa
ła komendanta ni wojsk rumuńskich nad Dnie
strem, w imieniu Lenina, zawarcie pokoju. Le
niu pozostawi w myśl omowy o zawieszeniu 
broni, całą Besarabię i domaga się w zamian za

Warszawa, (PAT). Na wstępie wczorajszego 
posiedzenia Sejmu marszałek oznajmił, że 
w środę posiedzenia plenarnego nie będzie, gdyż 
cały dzień poświęcony jes-t pracy komisyjnej.

Dla uzasadnienia nagłego wniosku związku 
ludo wo-liarodowego w sprawie uwolnienia po
łudniowej Suwalszczyzny od najazdu niemiec
kiego zabiera głos ks. Lutosławski, który stwier
dza, że Francya ujmuje się z całą energią za 
jednego zamordowanego swego żonierza, pod
czas gdy Polska od szeregu miesięcy znosi mor
dy, jakich na ziemiach polskich dokonują roz
bójnicy niemieccy. Oknpacya niemiecka połu
dniowej Suwalszczyzny jest bezprawną, sprzecz
ną z rozejmowym układem zawartym w Spaa, 
oraz z ostatnim rozkazem Focha, który nakazał 
Niemcom bezzwłoczne opuszczenie Suwalszczy
zny. Niemcy uniemożliwiają też współżycie Po- 
lak w i Litwinów. Zgodne współżycie Polaków 
i Litwinów musi być uwarunkowane, że Pola
ków bezkarnie gwałcić nie wolno. Południowa 
Suwalszczyzna należy bezsprzecznie do Polski 
i nie posiada nawet większości litewskiej, która 
nie dochodzi do półtora procent. Ludność cała 
woła o ratunek i przy [ączede io państwa pol
skiego. Mamy więc wszelki tytuł prawny, by 

j ten kraj ewakuować z Niemców z bronią w rę- 
j ku. Mówca odczytuje w końcu rezcłucyę zwiaz- 
| ku ludowo-narodowego w tej sprawie, 
j Poseł Rataj wnosi skreślenie we wniosku 

Mów: przy użyciu siły zbrojnej, 
j P. Świia stwierdza, że stosunki między Po- 
| lakami a Litwinami są normalne, a zatargi po-

to jedynie, aby Rumunia zabroniła wejścia do 
Berarabii Rosyi ukraińskim podlanym i zwo
lennik) m Kołczaka. Rumuński komendant 
wojsk przyjął propozycyę Lenina, wsnntek cze
go został zawarty nad Dniestrem 3. dniowy ro- 
zejm. Dziś bolszewiccy delegaci pokojowi wyje
chali do rumuńskiej główne] kwatery.

przód z rządem niemieckim. Mo*wca podziela za- 
patrywa,nie, iż południowa Suwatszczy ma mu
si należeć do Polski i że Niemcy muszą stamtąd 
jak najrychlej ustąpić.

P. ks. Lutosławski zgadza się na poprawkę p. 
Rataja.

W  głosowaniu taba jednomyślnie przyjęła 
wniosek ks. Lutosławskiego wraz z poprawką 
Rataja.

P. Radziszewski przedstawia spraw oddanie 
komisyi budżetowo ̂ skarbowej o wmosjiacb p. 
Grabskiego
W ST RAWIE KREDYTÓW NA ODNOWIENIE 

ZAMKU WAWFLSTUECO.
Przerwa w odnowieniu tego najpiękniejszego 

zabytku naszej pi*zeszłości zniszozy pracę lal 
poprzednich, dla Lego przerywać jej nie wolno. 
Komisy a wzywa rząd, aby natychmiast poro
zumiał się.z komitetem Wydziału krajowego w 
Galicyi, powołamjm do odnowienia lamku wa
welskiego i  przedłożył Sejmowi w najkrótszym 
czasie wnioski dldf uchwalenia kredytów na dal
sze prowadzenie odbudowy, wpisując równocze
śnie kredyt przypaść mający na ro-k bieżący do 
projektu budżetu ria 2 półrocze b. r.

Izba przyjęła wniosek komisji, puczem p. 
Hałko przedkłada rezolucyę, polecającą rządo
wi natychmiastowe ujednostajnienie afłmini- 
siracyi w powiatach białostockim, bielskim i 
sokolskim z administracyą byłej Kongresówki, 
oraz aby zniósł granicę Oberostn r-a rzece Na
rwi.

Po krótkich przemówieniach posłów Niedział
kowskiego i Pułaskiego przyjęto wnioski Remi
sy i i rezolucye ęosła ks. Halki.’

Następnie załatwiła izba dekret o obowiązku 
szkolnym z dnia 7 lutego bit Pos. Poniatowski 
referował ustawo o utworzeniu głównego urzędu 
ńenlskSejw, który ma sic zająć wykonaniem rc«

| wodują tylko Niemcy. Mówca popiem wniosek
! ks. Lutosławskiego, zaznacza jednak, lo  wobec !

Lwów. (PAT) Odbywają się tu piace w sek- • Litwinów nie powinniśmy występować- agresy- I
cy-ach obchodu rocznicy Unii lubelskiej. Uro- wnie.
czystość odbędzie się dnia 10 sierpnia, a pro- P. Niedziałkowski popiera poprawkę Rataja, | 
gram jej obchodu będzie bardzo obfity. gdyż w  rych spraw ach należy się porozumieć na- 1

W ągry pod rządami tryumwiratw.
Bela Kuhn uciekł do Wiednia.

Amsterdam. 'W. teł. wł.). „Chicago Tribune'1 
otrzymuje z Budapesztu potwierdzenie wiado
mości, że Rcla Kuhn w poniedziałek został oba

lony. Na miejsce jego wziął w ręce władzę bry- 
U n  irat komisarzy ludowych. Bela Kuhn uciekł 
do Wiednia.

Sejm woła o ratunek dla Suwalszczyzny.
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Śknry rcŁwif. Do zadań tego urzęńu będzie też
należało w\ pracowanie dotyczących ustaw.

Po przemówieniu ministra, rolnictwa Janic
kiego przyjęto ustawę w długiem i trze-ciem 
czj ianiu, poozem zabrał glos pos. Skulski, któ
ry referował ustawę o policyi państwowe], W

dyskusyi zgłoszono do projektu ustawy licssne
poprawki.

Po odesłaniu szeregu wniosaow nagłych oo 
komiśyi, posiedzenie zamknięto. Następne od
będzie się w czwartek.

rosną uczta krakowskimi kawiarzy.
Krasowscy restauratorzy w „swoim" kółku zabawiają sią nocą w aso^

i radzą... nad nowym cennikiem.
(Rzecz prawdziwa widzia.ia przez dziurkę...)

Kraków, 23 lipca
(T) W  błyszczącej i pysznej kawiarni' muzy 

fca gaać przestała aryę z „Trubadura \ Spóźnie
ni goście kawiarniani nicciarpliwięc się wołali 
„płacić".

Uprzejmy płatniczy z ołóweczkiem za uchem 
i kartkami w dłoni biegał od stolika do stoli
ka. Raeh mroczki c&laiwiając prędko, douczanie 
dziesięciu procent szło gładko (bez użycia ta
bliczki^), Wszyscy szli do aomu, światła po
częły gasnęć — cisza zapanowała. Gdzieś tylko 
zd&leka słychać turkot dorożki i zachrypły 
gło pijanego „Carusa".

O Ewo, gaytr ja zio-a-oda
Patrzał aa twoje kwia-a-a-ty-.
Ach, tc cimoifci. i < "sza śpiącego Krakowa... 

i tylko gdzieś w pobliżu „Dolny liayn" kiekoco...
Czy to duchy jakieś przemykają eienjami u- 

licy_
A może to „Duchy Waweki" sunuę na nccną

ucztę „Walpuigiu..
Nie, — cień ten zia gruby na ,,ducha“, —  ho 

i figura potężna, zamaszysta i brzuszek niomi- 
zeiwj. Cień wbiegł do pustej kawiaani... Za nim 
przemyka się di ug;, prowadnic coś poa pachę. 
A za nim trzeci cień ,,chudy" i jeszcze czwarty 
i pięty_ Ale wejdźmy za nimi do wnętrza.

Stół uabawiony w podkowę, zasiany białym o- 
bnuaem. Na atole butelki smukłe i pękate, iytso- 
lisj wmacziłe, małmazye woniejące, śmietan- 
kówkj wnętrzności gładząc e-U szampan...

WotLÓł stanęli goście i wdaję (o herkuleso
wym kartiuj gósp^darm.

Wiuziir.y pc-itahe nam m w  Ten gruDy wy
soki, *  tęgim brzuchem, to Logaćy właściciel 
Iw* i mi i restauracji. Ten saczruply chudziut
ki stępap. ry z mi .tę „D‘Anunzia“ to uprzejmy 
rozdawca ktwwy i cieplytch przekęsek; a ten ma
ły z bystrem oczkiem, to kawiaro „od dziada

Na uprzejmy mak gospodarza zasdc Ul wazy- 
te j do stołuj każdemu z t Lcsiadadków usłużny 
lokaj zawięzu serwetkę białą pud szyję — by

zaś nie splamił uroczystego „sinc-kingŁ," lub do
stojnego „angleza". Wśród tych prostych „kom
nat" wśród tych „kanapek" opuszczonego bu
fetu, wyglądaj! nasi bitoiwlnicy jak rycerze 
„okręgłego stola" lub członkowie masońskiej 
loży „wielkiego wschodu".

A byli to tylko nasi kawiarzu. Tak to nasi ka- 
wiarze i nestajuraborzy zebrała się w „Bwem" 
własnem kółku, by zabawić się, pobaraszkować 
i radzić nad nową taryfę. Gdy wypito „moc" 
wódeczności i szampana i gdy nagadano się o 
„pobocznych" sprawach... do e#yta, uprzejmy go
spodarz brzęknęwuecy widelcem w szklankę i 
wyjąwszy c ust wykałaczarę w te oc.azwtai się 
słow a:

—  Panowie koledzy i mol bracia, — nasi 
„koncomotorzy" robię zamach na. nassą aury- 
fę... brońmy sięl

I tu zaczęto radzić — co poczęć... I dłu
go debatowano, długo szampan, piwo i wódka 
lały »ię &1 rumieniasni... I przyszły jeszcze pu- 
lardy... kurczęta nadziewane miodem... gołębki 
w sosie::: gołębki na „dzi^o", gołąbki w „mun
durkach"... Aż wreszcie przyniesiono wielką 
flaszką prawdziwej „śmietankówki".

—  Niech żyje „stara taryfa"! nie jlamy jej 
zmienić!! — wykrzyknę! nestor kawiarzy a za 
nim chórem jego koledzy i wychylili kielichy.

— Nigdy, przerigdy^.
—  Chcę nas w ostatnię nędzę wtrącić-
— Publiczność chciałaby z nas zedrzeć odzc1- 

nę skórę!...
— Chcę z ma znonić ostatnich dziadów i!
Niektórzy płakali... niektórzy śmiali się... a

zabawa trwała, do białego ram (Tak radża czę
sto nasi kat. iarae).

I ja tam byłem 
Miód i wino piłem,
A eona widział i sKpaał...

bóg wie, czy zgodzę się na "kromn ,em. ta
ryfę? t!

<. 1.- 4, *
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Uczniów do praktyki
ołianiki eiiirorgiczno-ortopedyczBej poszukuje DosUwca 

klinik U. J„ Szpit Kraj.. Wojak Polsk Itd. 2507
STA N IS ŁA W  B A R m K i Sk*
Fabryk* instx. chirurg, i weter. — Kraków, Sławkowska 6.

Dia wyjeżdżających do Zakopanego i
Z komior m urndzonn r«sttauracy«f kawisrnto 
I cuktoKito. Krupówki (cis a vis wiili „Mac/a"). Śnia
dania, obiady i holacye. Ciepłe i zimne przekąski. Lokal 

otwarty od rana do późnej nocy. 2529

TUMm pat? i!s otaia 1. M i
S iu ią c *  dw ie x podw órka 

U nudy, c z y u e s ą e  boty,
Że x past najlop*** Sarka,

Ba daj o połysk auty;
D oić p ia ty  w aiąć idaiabalfco 

Na najtw ardasą śkórę,
A  b ucik  jest ja k  szklołkOj 

M« blask i politurę 1
—  Ta luna to dla psoty, —  

Onekla jadn* aiuga.
—  Ach, snam  je, to i  łichaty? 

W te pQdy rxecxe druga.

zc20? W ie si p riyo^ yn t? - 
t p ierw sza śpiew a:
«k taras ntyna

—  D laczeg 
Plsk liw ia i

Bo Nurek tarpantynf 
PrewdzUr) do pak w lew a.

—  A  juści, U  pruWdMWP 
M aść Uuata, duśo v « rta

Nie w ysch n ie Jako śyw a 
Choć p uszka ja st otw arta i

Istotiiic gdym  spróbow ał, 
S tw ierd siła a  % butów blssku,

Że kurak p rzygotow ał 
Preparat do oklasku  !t

Pasty NURKA należy domagać się w szędzie I I I  2492

Sazon teatralny w  K rynicy.
Kryni-ua, w lipeu.

Po iw  pierwej zajechał w gościnę do Kiyni- 
cy teatr im. Słowackiego z Krakowa, uoskońdle 
zgrany ze£pół, wr skład którego wchodzę pierw
szorzędne siły, pod doielnem kierownictwem P- 
Jednowskiego, vyytrawuego 'ezysera i doskona
łego artysty dramatycznego, niemało się przy
czynie do umilenia niezwykle pełnego głóVne - 
go sezonu. Cieczy się więc krakowską, drużyna 
zupełnie zasłużenie poparciem kuracjuszów, 
którzy żądni rozrywki, zapełniają co wieczór 
po brzegi salę letniego teatru.

Wystawiono dotychczas kilka nowości z ubie
głego krakowskiego sezonu, wśród których pal
mę zwycięstwa otrzymał „Urwis", z p. Kamiń- 
skę w' tytułowej roli, oraz pp. Cedyńską, Jedn 9- 
wskim, Noskowskim, Białkowskim i Szjunbor- 
skam. Nie mniejsze pow odzenie miał także „Głu 
szec1, dajęcy również p. Kamińskiej cnaa pp. 
ftotterowej, Bonczy i Żarskiemu sposobność do 
odniesienia pełnego sukcesu. W  „Wyzwaniu^ i 
„Rzeczywistości" Gorczyńskiego miiały znów 
pole ao popisu pp. Lusznzklewicz-Gallowa, Zto- 
lińska, Norwak j  vvski i inni, a coeeny na obu 
przedstam ieniauh autor nie miał dość słów, u- 
znania dla tak znakomicie wystP.wionych żego 
sztuk P. Btrduarzew-ską podziwiała Krynica w 
„Walce kobiet" w jednej z jej najlepszych ról, 
p. P&ncowiczowę w „Ich czworo Zapoilskiej, p 
Górską w „Niebieskim lisie". Istnę awanturę

it ywoł iło wystawienie przemiłej komedyK 
Fleursa i Cavallait „Awantirra". Mnóstwo oeob 
odeszło od kasy, nie otrzymawszy biletu. Do
skonałą obsadę tworzyli: p. Kosmowsra, Ideal
na liahunia, p. Zielińska i Żarski nadobna para 
awanturniczych kochanków, pełen iście farbo
wego humoru p. Noskowski, świetny soifamctuła 
profesor p. Jednowski, oraz doskonała w typie 
p. Ordymka i p. Górska. Powodzenie „Awantu- 
iy“ jest jakby wskaźnikiem, iż jedynie po dro
dze niefrasobliwego humoru powimau kluczyć 
repertuar letniego teatru Spełniając te życze
nia, przygotowuje impreza cały szereg konaedyl 
i fars polskich, oraz francuskich autorów. — 
W  najbliższych dudach zjeżdża na występy znjf- 
komity aj-tysia Sosnowi ki i ukaże się w '* 
tswjch niazrćwnianych kr,eacyach mianowicie: 
„Głupim JaiŁóbie", „Obowiązku", „Gcrąoej krwi" 
i „Gzapiem piórze".

Tifif fK, KAT 3?-, pesfad/ jący dłuższą panu* 
tykę lasową w więkrzych majątkach, równo
cześnie obeznany dokładnie z manipulacyą t&r- 
ta^ziin, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Emil Banecki, Przemyśl, Wybrzeże, ul. Tod. 
Kościuszki 22.

K A R I F I G

Najlepsza titu łka ci der et owa 
w książeczkach i tutkach 

Wy rób - Krajow y 
jedynej galicyjskiej fabryki b ibu łek  U  

C o  papierosów.

  Ż y w ie c . 'i
>S y r o p  znakomity środek przeczyszczający wyrobu ■

figow y 2 S5S ^ & k 2EST e S & h  j Q D O D O O O dO aaaCU O nD D

WIELKI DOCHOD
| zapewnia F. T. KoSektorom największa i najpopularniejsza obecnie

Polska Krajowa
LotBsfa Klasowa
Zgłoszenia ze w szystkich miejscowości Meiopoiski przyjm uje tytko do 10 siepnia 1910
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II NOWOŚCI DLA PAN II
pończochy, rękawiczki da mar1 e, wstążki iedwa- □

bne, jedwabie na metry □
FeHumeryd — Dystynkcy* oficerskie □

polecają 430 □

Ł  O i t e w i l l  IE. E ay?r, t ó  'w , EjneE gł. 5. g
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» NADSZF.DŁ ZE SZWAJCARYI

t r a n e p o n  B LU ZEKz najlepszej markasi> ręcznie hartowanych

P O  K 6 8 " -  
Sprzcdaż h u rto ^n n  i czą śc iow a. 

Wysyła codziunnie pocztg znany i taniości 
Magazyn bielizny

Glzelu  Brand, Kraków,
ul. Starowićina d. 2542

• • i
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Knpuję jurderobę męstę 
używaną, piacę najwyższe 
eony. Zawiadomienie kore
spondentką 'ub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze

roka 22. 2434

Koza radowa 
dobra dojna, fan o do sprze
dania. Oglądać można przy 
rogatce Mogilskiej (Kuźnia) 
do 4- -8. 2489

Do sprzedania
motocykl z bocznem wózkiem 
w bardzo dobrym stanie, dwu- 
eylindrowy 9 koui siłą. Pod
górze, ul. Benedykta 3 par
ter. 2501

Okazyjnie do sprzedania 
meble z przedwojennego mi 
leryał-t (garnitur angielski i 
stylowy) kanapy rozkładane, 
sola i otomany. Podgórze u\ 
Benedykta 3, parter. 2502

Obrazy Matejki, Żm urkl,
Ryndiera, Ajdukiewicza, M il- 
ezewskiego, Wycziłkows .i«r- 
gu, Azentowicza, FałaU, Kos- 
■ka i stnrej szkoły iprz idam 

Oglądać można od 10 do 0 
wioczór. UL Pijarska 9,1 pię
tro na lewo. 235C

Rutynowana siła biurowa K m ry drewniana, Motocykl marki „L. M. C. -

Psa IC-m ieslęcznego „Harta”
sprzedam. Armatowlcz, Ry
nek gł. L 17. 2538

Ktoby w iedział
0 miejscu pobytu Franciszka
1 Wandy z Wrońskich Ko
sowskich zamieszkałych pn.ed 
wojną w Trzebini — następ
nie jako rosyjskich podda 
nych internowanych prawdo
podobnie w Czechach, zechce 
łaskawie podać adres Zofii 
Wijńskiei, Warszawa, mon 
L 82, mi'iszk. 13. 2530

Putiiabni porty ar I pokojowe
najchętniej żonaci bezdzietni, 
kaneya potrzebna 2C90 kor. 
Również potrzebny młody cze
ladnik cukierniczy dc ciast. 
Posady od 1 sierpnia. Wiado
mość: hotei uranowski Ja
sło. 2ó3z

Czeladnik masarski 
poszukuje posauy w  Krako
wie iuu na prowincyL Zgło
szenia przyjmuje Administr. 
-Gońca' pod , Czeladnik ma- 
*__k i\  2626

Pastylki wykorzaniające nałóg 
palenia tytoniu.

Nie pal bój się Boga —
Bo tytoń — rzecz droga, 
Tytoń rzecz szkodliwa,
Tytoń jad uarywa;
Z iytoniowej psoty.
Bywają suchoty,
Acha nie pal, chłopezyno! 
Precz, precz z nikotyną!! 
Natomiast miej w głowie 
To, co się dziś zowie 
„NLEPAL" — środek zbawczy, 
W nazwie ostrzegawczy.
Tym środkiem pastylki 
Byś ssał — owe chwilki.
Gdy przyjdzie chęć dzika 
Na papwosika.
Masz środek łatwiutki,
Więc doorze zważ skutki,
Co lepsze jest? — palić,
Czy zdrowie oealić?
Czy tytoń przepłacać 
I życia bieg skracać?
Czy nałóg, choć z żalem 
Wyleezyć z „N1EPALEM“, 
„NIEPAL“ Ł. i .laskiego z  W ar
sza w y (Marszałkowska 60) z  
markę „Słoń". Cena puaeł^a 
MK 6. Sprzedaż hu: łowna na 
Małopolskę: „PH AR M A" Kra

ków, Długa 6. 2425

„KRAKOW IAK"
Kraków-Podgórze, Khiwatyjska L  28.
Fabryka w yrób iw chemicznych.

Żona moja uparta
Natura już toka l
Mówi mi dziś: Wychodzisz ?
Kupże itr&kcwiakal
„Jaki cię tam ukąsił
Dyabeł ogoniasty?”
Wołam gniewny, a ona:
—  „Krakorńaka Pasty!”
„Ach pastyl” Tak do butów, 
żbraało nu mój drogi.
I przynieś tejże marki 
Ma f do podłogi. 2444
„Co, co? TaLi wydatekII
— No nie bądźże głupią!”
— Kieay widzisz rzecz dobra, 
Ludzie wi_et rozkupią! 
„Krakowiak" robi wszystko
Ź czystej terpentyny*!
„Tak? To chyba przyniosę!"
— Przj nieś mój jedyny !*

Już n a d ę t y
świeże przybory 

ta o  graficzne.
Do nabycia w  składzie

JOZEFA KUKULSKIEGO
w Jaśle ul. Kościuszki.

G alanteryjny szewc.
Przyjmuję wszelkie roboty i 
wykonuję z najnowszych war
szawskich fasonów po cenach 
przystępnych. Zamówioną ro
botę wykonuję w przeciągu 
paru dni, a o ile przyjście 
sprawia niewygodę proszę 
nadesłać adres: Kraków-Pod
górza, ul. Wita-Stwosza, 1. 26 
J. Ciesielski. 2539

Polski sklep spożywczy
ui. Długa I. 3, w Krckewla. 

PolffW skioo spożywczy
W  firmie bezimienny,

Nie nazwiskiem kupca,
Len toware-u ranny,

Da Ci, czego żądasz, 
Zgłodzony Edwardzie,

Od białego chleba.
Do śledzi w musztardzie. 

Znajdziesz tam i masło,
I ser i wędlinę,

O ezem zawiadamiam 2352 
Panią Karolinę.

A choć mamy dzisiaj 
Zaprawdę paie czasy,

Są lun crtSkolady 
I inne frykasy.

Dość, że jak widzicie 
Z tei wzmianki dorywczej, 

Ma wszystkiego dosyć 
Polaki sklep spalysj.y.

To też go popiera 
I Kleparz i Krzywa,

A 1 ze Sławkowskiej 
Gośc. rciąż przyoywa.

Auto marki „Mnrzedss" I
4-ro osobowe z gumami sprze
dam. Armatowicz, Rynek gł. 
1. 17. 2537

M  3 0 0  K

i c y g a r  łu b  p a p i e  
rO S Ó W  2519

za odstąpienie jednego poko
ju z piecem kuchennym dla 

bezdzietnego małżeństwa 
Zgłoszenia pod „Małżeństwo1- 
do Administracyi .Gońca”.

Sprzedam półbuclkl
czarna Nr. 39 prawie nowe 
za 200 i-i. :cdć w Ad
ministracyi „Gońca". 2472

C a i w a i
66

1<3
najuoy/szy, jedyny patento
wany aparat dla odstrasze

nia złodziei.

.IGI Ą w y  ip lilil
Krakowski Zakład Czuwania. 
Kraków, Ryńsk gł. 22,1. piętro.
Zastępcy w całej Poiscs poszukiwani.

„ € z t r a a l fis

!!! Ostrzenie, napraw ą i niklowanie 11! 
instrumentów chirurgicznych,

noży, M im ,  Brzylew, k i z » # w ,  maszygeK do mm, noży in tro ils aU ic ii ilp.
wykonują najtaniej

dostawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojak polskich i L p.

STANISŁAW BARAN i S-ka
Fabryka  instrumentów  ch iru rg icznych  i weterynaryjnych

KkAKOW, .'ŁAWKOWSKA 6.
Fila szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne!

G bsliiga fachowa I Dostawa odwrotom I

WEMA BIBLIOTECZKA
Rolutońskle j icjenki obtuowe z nutami

drugie wydanie znacznie powiększone obejmuje 65 
piosnek przeważnie szerszej publiczności nieunu- 
jych — smętnych i wojennych, wesołych i swa
wolnych wytworów żołnierskiego tempera aentu 
i łuntazyi. Cena Er 6'63.
Brewiarzyk kabaretowy —  Część i. Deklama-

eya humor., Monologi i Dyalogi
obejmuje 62 utworów najwybitniejszych humory
stów i kabarecisiow. — Niezbędny d li każdego pro- 
dukujęcego się. Cena K  7*70.

J. Staruszkipwitz: Wiersza humoryst. 
Monologi i Dyalogi.

Nowy zbiorek ulubionego autora-humor. Cena K ■A’40. 
Piosnki z przedmieścia z muzykę Cena 4 to 
H. Zbierzchowski: Nowa piosenki kabaretowa,
z nutami c*»a k  7*70.

De nabycia wa wasystldek ktlw*..iboh.
Skłi! głów»y: K*lęgar„la Nowości, Lwów, Kopernika 3.
Wysyłka tylko za poprzednicm nadesłaniem gotówki 

oraz porta K 2'50. 2533

O uyjnle do ppizadaniu w całości lun w drobnych 
ilościach kii- na t;® budowlana
kadzi* sląt fur K #H id 9 iiV  i .olarskie */«,

*/* całą grubych cd 4 do C m. długich. 
Wiadomość w Krakowie przy uliey Bernardyńskiej & 

il piętro (telefon 3493). 2jss
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Zaproszenie do subskrypcyl.
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy gal. akc. Banku hipotecznego 2 dnia 26 kwietnia 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 

akcyjny z 20,000.000 na 40,000.000 K i upoważniło Radę Naazorczą do przeprowadzenia tej emisyi.
Na podstawie tego upoważnienia Rada Nadzorcza gal. akc. Banku hipotecznego przystopuje do emisyi akcyj nom. wąrlości

1 : ______________________________________________________________________________________________ 110,000.000 K i zaprasza do

snbskrypcyl
25.000 sztuk nowych akcyi po K 400.— im. wartości z prawem udziału w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1919, zastrzegając 
jednak dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, iż na 2 stare akcye przypadnie 
do poboru 1 nowa akcya.

Kurs nowych akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 600 dla subskrybentów, zaś 
K 615 za sztukę z doliczeniem 5 / 0 odsetków od tychże kwot za czas od 1 stycznia 1919 do dnia uiszczenia wpłaty.

Subsiuypcyą uskutecznić należy do 25 lipca 1919.
Ceną kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. Na uczczoną wpłatą wydawać sią bącLte tymczasowe 

potwierdzenie.
Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w powyższym czasokresie przedłożyć swoje dawne akcye, bez 

arkuszy kuponowych. Przedłożone akcye bądą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru,
Repartycyą nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya whdle swego uznania w najkrótszym ccasie po zamkniąciu subskrypcyi.
Nowe akcye wydane bądą w swoim czasie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego za uiszczone zapłaty.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone, kwoty z 2%  odsetkami najpóźniej do 1 sierpnia 1919.

Zgłoszenia przyjm uj:
we Lwowie: Calicyjuki akcyjny Bank hipoteczny, jego Fillie w Krakowie i Tarnopolu i Ekspozytura w Stanisławowie,

Bank krajowy Król. Galicy: i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Białej i Stanisławowie, 
Baak przemysłowy dla Król. Gaacyi i Lodomeryi z W. Ks. ICrąk.Q.w ĵem, ty&pż jego Filie w Krakowie, Krośnie, Droho

byczu i Ekspozytura w Borysławiu,
Bank Indowy dla handlu i rolnictwa, 

w Krakowie: Filia galicyjskiego akcyjnego Ban ca lupotocznego, 
dawniej bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 

we Wiednia: Union Bank i jego rilia we Lwowie,
Nie der-oesterreichische EsoomptegesehacLafŁ

Lwów, w czerwcu 1919.
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